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ROK VI. 

Elektrownia Kraków 
podjęła wezwanie 

Szombierek -
WARSZAWA. - Apel załogi 

elektrowni „Szombierki" wzy­
·wają-0y do współzawodnictwa I 

. wyntia.ny doświadczeń '/ walce 
o ra.o.ionaJ.ne i ekonomiczne zuży 
cie węgla, został bardzo żywo 
przyjęty przez załogę elektrowni 

- krakowskiej. 
Załoga elektrowni krakow­

skiej podjęła uchwałę o wysła­
niu do elektrowni „Szombierki" 
delegacji przodujących robotni­
ków, która za.pozna się z meto­
dami pracy i akcją oszczędnościo 
wą bratniej załogi. 

Uczestnicy narady w Krako­
wie postanowili również zapoz­
nać się i przysta._pić do stosowa­
nia przodujących osiągnięć tech 
niki radzieckiej w akcji oszczę­
dzania węgla. 

z obrad w Paryżu 

MOSKWA - Kobiety radzieckie uroczyście obchodz.ą dzień 
8 maoca - Międzynarodowy Dzień Kobiet, dzień mobilizacji ko­
oiet całego świata do walki o pokój. W całym kraju, w miastach 
i kołchozach odbywają .się uroczyste akademie. Kobiety radzieckie 
witają świę~o kobiet nowymi osiągnięciami produkcyjnymi. 

Z okazji Międz~narodowego Dnia 
Kobiet, miliony obywatelek radziec 
kich wzmogły swe wysiłki pracując 
of.ia1rnie w zakładach przemysło­
wych, w transporcie, na wielkich 

budowlach komun:izmu. Kołchoźnice 
biorą czynny udział we współzawo­
dnictwie o da.Iszy rozwój rolnictwa, 
o wysokie plony, o zwiększenie po­
głowia bydła. 

CHIŃSKA REPUBLIKA LUDOWA 

w interesie pokoiu 
PEKIN. - Uroczyście obchodzą 

Międzynarodowy D7Jicń Kobiet ko­
biety Chiński„; Republiki Ludowej. 

W Pekinie od;,yla s-ię uroczysta a­
kademia, zorgani:zowana przez 0-
gólnoch!ińską Demokraitycizną Fede-

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

CZWARTE. 

kobiety koreańskie walczą o wzoro­
we przeprowadzenie wiosennej kam 
panii siewnej. Robotnice koreańskie 
zaciągnęły dla uczczenia Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet „Warty Pra-

MONGOLIA 
UŁAN - BATOR. - W przeddzie11 

Międzynarodowego Dnia Kobiet roz 
poczęły się w stolicy Mongolskiej 
Republiki Ludowej, w mieśc.ie Ułan 
-Bator obrady III Kongresu kobiet 
pracujących MRL. Na kongres przy 
było około 150 delegatek 2 całego 
kraju. Por:ządek obrad praewidujc 
wysłuchanie referatu sprawozdaw­
czego centralnej rady Związku Ko­
biet Pracujących i wybory nowych 
władz. 

* i< * 
Wiadomości o uroczystych obcho­

dach Międzynarodowego Dnia Ko­
biet na·pływa.ją również z Czechosło 
wacji, Węgier, Rumun.ii, Albanii i 
szeregu innych krajów. 

Oczy narodów 
skierowtene sq 
na Paryż 

W u;vniku czteromiesięc:;nych 1m1nyck 
starań ·Związku Hadzieckiego, c:terej 
dyplomaci, reprezentujący ZSHR, W. 
Brytanię, [iSA i Francję, rozpoczęli w 
Paryżu konferencję mającą na celu usta 
lenie por:ądku obrad sesji Had_~ Jlini­
strów Sprnw Zugraniczrrych\ Obr:1dy te Ml 
w chwili obec11ej ośrodkiem :ai11lcreso­
u:<rniu całego świ<1ta. Olbr:ymi11 1dęk­
szość ludzkości pra,gnic puko ju i roiłado 
w1mia obecnej sytuacji 111iędzynarndowej, 
pragnie, by obrady „Wielkiej Cztt:órki" 
przyczy11iły się do utru.v:tle11ict pokoju. 

Pro11ozycja 11rzedłożomt w Paryżu 
vr=e: Gromyko, wskazała celnie i bez· 
błęd11ie og11isko zagrożenia vokoju w 
E11ro11ie i miejsce problemit niemieckie 
go tv hierarchii z-<tgadnień 111iędz.111arodo 
iryclt. Provozycja radziecka tt:yr:tża wo·­
lę setek milio11ów ludzi, która zmnani-
1 cstowala się tak zclecydaww1ie na Il 
.Śicialotc)'m Ko11gresie Obrońców Poko„ 
ju, jak rótrnież na pierwszej plenarnej 
sesji .Śt~ialou:ej Ra,dy P_okoju • 

Propozycja racbiecka u:skantła raz je~ 
s=c:::e trzem zachodni.m vartnerom 11a hi 
sloryczuy dokument, 11ch1rnlo11y w Pocz 
damie i poclpis1111y wzez 4 wieli.ie mo­
carsttrn. Healiza.cja 110stw101.cic1i pacz. 
damskich jest iwrurrkiem 11trm.1!cnia ł 
zabezpieczenia pokoju a: Europie. Naj­
trnż11icjszym zaś punktem • poiilmowień 
poc:.clw11skich jest demiliutryzacja · roz­
brojenie i likwidacja wszystkich 1rnjsko 
t~ych oragnizacji riiemiecliich or"z lil.wi 
dacja. niemieckiego przemysłu wojenne 
go. 

Siom11ek rządów trzech mocarstti: za­
chod11ic!t cło propozycji radziec/;:ch bę­
dzie starwu"ił probierz, do jakiego sto• 
p11iet pott'ażne sq ich wmiary, jeśh cho 
dzi o poprntcę sytw1cji tt' Europie, o zła 
godzenie sytuacji między11arodo1nej i po 
prawę stosunków między Zu·ici:k:!'m Ha 
cbiechim = jednej strony, a i11r11·mi pali 
slLrnmi biorącymi udzi<1l w obecnej han 
fere11cji - :; drugiej. 

Z11acze11ie obrad paryskich pr:.yciqga 
mrngę c;ołPgo śu•iota. 

Gromy ko· wykazuje słuszność propozycji ZSRR 
MOSKWA. Informuja,c o wtork-0wym posiedzeniu wstępnej konfe­

rencji zastępców min. Spraw Zagranicznych czterech mocarstw, odbY· 
tym pod przewodnictwem przedstawiciela W. Brytanii Daviesa, 1>ary· 
ski korespondent agencji TASS po daje: 

raaję Kobiet. Lkzne mówczynie pod I 
kreślały bohaterstwo kobiet chiń- • • s~ich, które stały si~ równo~p~aw- R 0 h 0 tn1 c e po Is z-1 
m-0nymi obywatelami Republiki Lu I ~ 
dowej. 

KOREA 

PHENIAN. - Agencja TASS po­
daje z Phenfanl' że kobiety Koreań 
skiej Republi~i Ludowo - Demokra­
tycznej uroczyście obchodzą w wa­
runkach wojny wyzwoleńczej Mię­
dzynarodowy Dzień Kobiet. 

czczą Międzynarodowy Dzień Kobiet 
Na. wtorkowym posiedzeniu za-

' Elępców ministrów Spraw Zagra­
nicznych przemawiiali przedstawi­
ciel USA - J essup, przedstawiciel 
Francji - Parodi i przedstawiciel 
W. Brytanii - Davies. Jak infor­
mują w kolach dziennikarskich, 
popierali oni zgłoszony -prze?. nich 
wspólny projekt porządku dzienne­
go rady ministrów Spraw Zagra­
nicznych. usiłując wywołać wraże­
nie, jakoby taki właśnie porządek 
dzicnn,v umożliwiał rozpatrzenie na 
~eji rady ministrów również tych 
konkretnych problemów, które de­
legacja radziecka wysunęła na obec 
nej konferencji. 
Oponując przedstawicielom trzech 

mocarstw zachodnich, przedstawi­
ciel ZSRR Gromyko wykazał cał­
kowitą bezpodstawno$ć ich twier­
dzeń, jakoby zaproponowany przez 
nich ptlrządek dzienny umożliwiał 
przedstawicielowi ZSRR przedys­
kutowanie wszystkich interesują­
cych Rząd RadziPcki zagadnień. 

Holendrzy ~odpisują 
a pel Światowej 

Rady Poko.Tu 
HAGA. J2k donosi prasa, w Am­

sterdamie, Rotterdamie i innych 
miastach Holandii rozpoczęła się 
kampania zbierania podpisów pod 
apelem światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar­
stwami. Kampania przebiega po­
myślnie, ciesząc się jednomyślnym 
poparciem mas pracujących Holan­
óii. 

Skład prezydium 
ZG L1gi Kobiet 

G:romyko st:wierdził, że u11ropo­
n-0wany przez delegację radziecką 

por1.ądek dzienny, zwłaszcza zaś 

sprawa demilitaryzacji Niemiec i 
niedopuszczenia do icb remilitary­
nc.ii, Ollpowiada zadaniom utrwa­
lenia pokoju i bezpieczei1stwa w 
Eurupic. 

Przygotowania do uroczystych ob 
chodów Dnia Kobiet odbyły się w 
fa.brykach i 1.akładach przemysło­
wyrh, w miastach i wsiach. Na w:<i, 

Nota polska do Belgii 

WARSZAWA. - . V.,r pr;;ed dniu 
Międzynarodowego Dni<J, Kobiet w za 
kładach pracy, wsiach, szkołach i u­
czelniach odbyły się uroczyste akade 
mic, zebrania i wieczornice, poświę­
cone Mi~dzynarodowcmu Dniu Kobiet 
oraz zapoznaniu szerokich rzesz ko­
hiecy<"h z uchwałami Ogólnopolskiego 
Ko•ng-resu Lig·i Kobiet. 

• • ie wolno lek cewazyc 
niebezpieczeństwa remilitaryzacji Niemiec zach. 

Rzqd Polski wzywa do przeciwstawienia się odbudowie Wehrmachtu 
r ARSZA W A. - W odpowiedzi I mógł nie zauważyć, że w konklu- I paru miesiącami w skład niemiec­

na notę l"Z.ądu polskiego do rządu zjach noty rządu beJgi,jskiego zawa[' kich i cudzoziemskich formacji woj 
belgijskiego. z dnia 14 lutego br„ w te są tw1erd:zenia, które pozostają w skowych wchodziło 456.000 ludzi. 
sprawie remilitaryczacj:i Niemiec za- oczywistej sprzeczności cz pr:zyto- Rząd polski nie może ukryć swe­
chodnich i :zwołania Rady Ministrów czonymi powyżej, słusznymi oś".riad go zdziwienia, że rząd belgijski po­
Spraw Zagranicznych, belgijski mi- czeniami rządu belgi1jskiego. wołuje się na brak wiadomości o 
nister spraw zagranicznych - p. Przed żadnym obserwatorem po- dokonyWującej się remilitaryzacji 
Paul van Zeeland, wystosował w lityCflilym nie mogą się ukryć fak- sąsiadu·jących z Bclgiią Niemiec za 
dniu 23 lutego br. do posła RP w ty, świadczące o b. intensywnych chodnich, natomiast powołuje się na 
Brukseli - A. Krajewskiego notę, k·rokach, !Poczynionych już na ob- nic istniejące zagrożenie ze strony od 
w której oświadoza, iż rząd belgij- szal!'IZe Niemiec ciachodn1ich zarówno dz.iałów uzbrojonych rzekomo w czoł 
ski. tak samo jak rząd polski, nie w dzied~nie organh~aoji samych sil gi i armaty w Niemieckiej Republi­
jest skłonny dopuścić do tego, aby wojskowych, jaik też na polu dosto- ce Demokratycznej, sąsiadującej z 
Niemcy stały się znowu potęgą im- sowywania przemysłu zachodn:io - Polską. . 
perialistyczną. niemieckiego do potrzeb wojennych. W dalszym ciągu nota RP oświad-
Rząd belgijski usiłuje także prne RządowJ belgijskiemu nie mogą cza iż twierdzenia o rzekomym· woj-

konać rząd polski, iż rzekomo nic być obce takie fakty, jak to, że wg skowym charakterze „Volkspolizei" 
nic jest mu wiadome o remilitary- opublikowanych danych, w rz:achod- w NRD uważane są p-0wszechnie za 
zacji Niemiec zach. W zakończeniu nich strefach Niemiec i w zachod- pozbawione wszelkich podstaw. Po­
noty rząd belgijski powtarza osz- nich sektorach Berlina je~cze przed głoski te zmyślone zostały dla celów 
czerstwa, używane już przez USA i 11ropagandowych i dla zamaskowania 
W. Brytanię - o r:zckomej remili- budowy armii w Niemczech zachod-
taryzaoji Niemiec wsch. Skup zboz· a nich. Rozwój NRD po-szedł po drodze 

W związku z notą belgijską, kie- denazyfikacji i demilitaryzacji. 
ro\l,mlk Ministerstwa Spraw Zagra- k • - Takie są fakty w odniesieniu do 
nicznyth - dr St. Skrzeszewski na ·u onczernu sytuacji w Niemieckiej Republice De 

WARSZAWA. W dniu 6 bm. od- przyjął w drnu 3 bm. posła belgij- mokratycznej, natomiast w odniesie. 
by'ło się spEcJ'alne p0siedzenie 110- skieg_ o w Warszawie - p. Fcrnand WARSZAWA. Skup zboża, niu do Niemiec zachodni~h codzienne I J t kt · ł t przewidziany w planie na bieżący . d „ . . -k - · wowybrane"o Zarządu Dłówneg·o us ice, . oremu wręczy no ę rzą- fakty, ktoryrn zis JUZ m -t nie pro-

W samym tylko woj. ,,·arsza\\'~·kim 
odb<;dzic się między 7 a 11 bm: około 
1.000 akademii. 

Kobiety Wybrzeża na uroczystych 
akademiach manifestacyjnie podejmu 
ją rezolucjE;,. pełne po.parcia dla 
uchwał Ogólnopolskiego Kongresu 
LK. 

Kobiety z PGR Orle na akademii 
zobowiązały się do utwCJ<rzenia dwóch 
zespołów up·rawowyrh, pOstanawiając 
na powierzonym im odcinku podnieść 
wydajność z ha o 4 Il w porównaniu 
z rokiem ub. · 

W Starogardzie w hucie szkła na 
akademii 8-marcowej kobiety posta. 
nowiły podnieść wydajność pracy w 
ciągu br. przeciętnie o 20 1>roc. W 
czasie uroczystości uchwaliły tekst 
listu do kobiet niemierkich, wzywając 
je do wzmożenia walki przeciwk-0 re­
militaryzacji Niemiec zachodnich i o 
zjednoczenie Niemiec. 

"' - d I k rok gospodarczy - zbliża się ku koń . 1 d . · · Ligi Kobiet, na którym ukonst:v- u po> i.ego.. . buje zaprzcczyc, mowa mają renuh- TEL AVIV. - z donie•ień 11 rasy 
W t t cowi. l\lało l średniorolni chłopi od- · b · db d " tuowało ~ie_ prez.vdium Zarz. Gł. nocie CJ ozy ai_ny m. 111.: taryzacię tych o szarow i ~ u owę wynika, że imperializm amery. kański, 

Amerykanie 
podważajQ pozycje 

imperium brytyjskiego 
d I I „ woią zaległe llości zboża, by skor7y · · k' h · L K. w ~kładzie n!łsLer:;uiacvm: Rza po Hi uwaza za cenn" 0 - menuec ·:c sił woiennych. roz.szerzając ekspansJ·ę w kra.iach Bli · - · · · · - d · d bel · ·.1.· · stać z ulgowero terminu, zgodnie z w · d 1 k' ' Przewodnirzaca -· Alicja Mm;ia- swm czemc rzą u g,J~lego, ze tym stanu• rzeczy rzą po s ·1 skiego Wschodu, w dalszym ciągu · d · 1 1 d d 1 k" romorz~zeniem Ra.dy Ministrów i · · · · d · · · d b 1 lewa, wiceprzewodniczące - Eu~e- po zie. a on . P.og ą rzą u P~ s ·ie~go pragnie zyw1c na z1eH~. ze rza e - podważa tamtejsze pozycje kapitału 

nia. Pragierowa, Z-Ofia wa~ilewska, o ko111eczn~sc1 przeksz.tałcema Nie- uniknąć podwyższenia zaliczki na gijski w l'iwej polityce, której celem angielskiego. Po narzuceniu umów w 
Maria. Tomczyk, Marta J'ijałkow- miec w panstwo pokoJOWe, usu111ę- poczet podatkq rruntowego. według słów IIloty helgij-:kiej\ jest sprawie tzw. „pomocy" technicznej 
ska. cia na zawsze militaryzmu i hitle- Z każdym dniem coraz więcej nied-0puszczenie do odrodzenia niebez kilku krajom arabskim i Izraelowi, 

Sekretarze prezydium: Stanisla- ryzmu, którego ofiarą d':"ukrot~ic gmin i powiatów melcluje o wyko- pieczeństwa niemieckiego, dołoży Amerykanie zmusili ostatnio do pod· 
wa, z;iw 11dzka, Zofia Krzemie1i, Fe· padły nasze narody, przeciwstawia- naniu swoich zo owiązań. W pierw- wszelkich starań i nit> b~dzie szczę- pisania podobnej umowy Transjorda­
lic.ia Ucińska. nia $ię orlrodzeniu imperializmu nie szych dniach bm. najlepsze Wl:'lliki d.ził wy!'i.1.k?w dla za.pobież~,ttht _ re'!1i- ni~ - koloni\! imperializmu angiel-

Ponadto w skład prezycllwn we- mieckiegc. w s.kupie O!llitgn ly woj. poznańskie, htaryza~JJ 1 odbudowie arnm N1em1ec sk:ego, uzależniając ją tym samym 
l!zło ,19 aktywistek L.K. Niestety jednak, rząd polski nie. łódzkie, lubelski l opolskie, zachodnich. • od USA. 

' 



STR. 2. ,,EXPRESS ILUSTROW .A.NY:' Nr 8' 

P
We wlspólnky"! froncie narodowym • 

1 
k • 

1 
e. ft/W 

o s 1e nauczycie 1 wa czą~~:~~;~~~k~~f~~~~~ 
o postęp, 

Wzmacniać siły Polski Ludo 
wej wzmacniać jej niezależność, 

a tym samym wzmacniać 
wkład naszej Ojczyzny w ogólnp 
ludzkie dzieło pokoju - oto zada 
nie stojące przed milionami ludzi 
pracy w Polsce. 

Tak właśnie walczą o szczęście 
ludowej ojczyzny górnicy, prze 
kraczający wysoko normy wy 
dobycia węgla, tak walczą włók 
niarze i robotnicy budowlani, 
zwiększający wydajność pracy i 
oddający tysiące metrów ponad 
planowych tkanin, oddający wcze 
śniej do użytku nowe domy mie 
szkalne, nowe fabryki. · Tak wal 
czą rolnicy, usiłujący podnieść na 
wyższy poziom naszą gospodarkę 
na wsi. 

W jednym szeregu z mm1, 
we wspólnym froncie narodowym 
społeczeństwa, zmierzającego do 
socjalizmu kroczy Polska nauczy 
ci.elka. 
Czyż może być zadanie piękniej 

sze, szczytniejsze, niż wvchować 
nowe pokolenie budowniczych 
polskich, którzy twórczym patria 
tycznym wysiłkiem potęgować bę 
dą zwartość i siłę naszego naro­
du, likwidować odzitdziczone po 
latach reakcyjnych rządów analfa 
betyzm, ciemnotę, zacofanie kul 
turalne. Toteż z pełnią poświę 
cenia oddaje polska nauczycielka 
swe siły i zdolności pracy wycho 
wawczej. 

Naród nasz kocha ; szanuje n~ 
uczycielkę ludową, która nawet w 
najbardziej zapadłych wioskach, 

Wycieczki niedzielne 
organizuje „Orbis" 

dla ludzi pracy , 
W ubiegłą niedzielę około 2 tys. ło 

dzian spędziło dzień wolny od pracy 
poza rodzinnym miastem. „Orbis'' 
zorganizował bowiem trzy wyciecz 
ki do Torunia, Krakowa i Oświęci 
mia oraz do Warszawy. 

W nadchodzącą niedzielę wyjadą 
z Łodzi dwa pociągi wycieczkowe: 
do Poronina i Zakopanego oraz do 
Krakowa i Wieliczki. Ilość miejsc w 
obu pociągach obliczona jest na oko 
ło 1200 osób. (j) 

o k lt lepsze ]• utro tym piszecie w liście. Droga z 1edne· U U rp o nowe, go oddziału do drugie~o jest wybru-
'"'' kowana, a sypanie na niej szlaki, ~a 

w najodleglejszych miasteczkach 
,wpaja w polską młodzież ~ową, 
s01Cjalistyczną moralność. Uczy 
ją kochać ziemię ojczystą, chlu­
bić się postępowvmi tradycjami 
naszego narodu, uczy ją walczyć: 
o pokój i przyjaźń między naro­
dami, wyrabia w niej świadomą 
dyscyplinę, socjalistyczny ·stosu 
nek do pracy i mienia narodowe 
go. Wyrabia w młodzieży silną 
wolę, niezłomny charakter, ra­
dość żvcia i wytrwałość. zamiło­
wanie ·do pra,,;dy i uczciwpść, 
skromność i prostotę, wiarę w 
swe siły, a także zdolność poko­
nywania trudności i przeszkód na 
drodze do osiągnięcia wytknięte­
go celu. 

Nie szczędzą na to swego cza­
su, nie szczędzą trudu nauczyciel 
ki polskie, aby powierzona ich o­
piece młodzież rosła na godnych 
synów i córki narodu. który wy 
dał Kościuszkę, Kołłątaja, Staszi 
ca, który wydał Waryńskiego i 
Marrhlewskiego, Kopernika, Szo­
pena, Mickiewicza i Curie-Skło­
dowską„„ 

Przyjrzyjmy się życiu kilku na­
uczycielek. 

Aniela Janik, nauczycielka szko 
ły podstawowej w Świecku, pow. 
Kłodzko - młoda, jasnowłosa 
dziewczyna, za największe swoje 
dotychczasowe przeżycie uważa 
tę chwilę, gdy traktory w Świec 
ku po raz pier\\;'szy ruszyły do 
orki, gdy orały ziemię wspólnoty 
wiejskiej.„ 

Aniela Janik czynnie współdzia 
łała w założeniu spółdzielni pro 
dukcyjnej w świecku. Odwiedza 
ła chłopów, niestrudzenie wyjaś 
niając, tłumacząc, przekonywując. 
Brała udział w każdym zebranJu, 
orgaruzowała imprezy arrtystycz 
ne, widowiska, wieczornice 
podnoszące uświadomienie wsi. 

Ciężka, wytrwała praca Anieli 
Janik dała wyniki. Mieszkańcy 
Świecka zdecvdowali sie zerwać 
z dotychczasową zacofaną meto­
dą gospodarki indywidualn_ej i 
utworzyli spółdzielnię produkcyj 
ną. 

Problematyką uspółdzielczonej 
wsi żyje nie trlko prowadzona 
przez młodą nauczycielkę szkoła. 

Zorganizowane przez Anielę Ja 
nik kółko dramatyczne i świetlica 
cieszą się dużym powodzeniem u 
mieszkańców Świecka, a prowa -
dzona przez nią oświata wśród 
dorosłych, walka z analfabetyz­
mem i szkolenie ideologiczne 
członków spółdzielni - to jej wiei 
ki wkład w przekształcenie ży­
cia zacofanej dawnej wsi. 

Teofila Masalska z Krzyżewa 
uaktywnia gromadzkie koło ZMP, 
Aleksandra Zawadzka z Wiel­
borza i Wanda Gawolińska z Hen 
rykowa zakładają w swych groma 
dach koła Gospodyń Wiejskich 
i prowadzą w niedziele szkolenie 
aktywu Zw. Samopomocy Chłop 
skiej. Irena Sobolewska. nauczy 
cielka szkoły podstawowej na wsi 
Pijawne-Ruskie, zlik\~dowała 
całkowicie na swym terenie anal 
fabetyzm, nawiązała stały kon­
takt i współpracę domu ze szko 
łą, jest przyjacielem i doradcą 
młodzieży doro~ej, 

poziomie wybrukowanym - zamie• 
niłoby ją na wz!fórze. Zresztą błoto, 
o którym piszecie, jest przemijając~, 
gdyż obecnie z chwilą kursowania 
tam wózków elektrycznych - przy· 
stąpi się do betonowania drogi i nie• 
bawem znikną Wasze kłopoty. 

* * ..:-Eo 

STAL Y PRACOWNIK PAROWO­
ZOWNI. PIOTRKÓW: Przede wszyst 
kim należy przedstawić sprawę ~a· 
dzie zakładowej oraz władzom zw1ąz 
ko'.l'ym. Nie wątpimy. że okolicz:· 
ności, przytoczone w liście do na1 
b~dą wzięte pod uwagę i jeżeli do· 
bro służby nle stanie temu na prze· 
szkodzie - będzie Pan pracował w 
upragnionym mieście. Chętnie służy 
my nadal pomocą i pozdrawiamy Pa· 
na. 

* * * .TADZIA I LUCJAN Z NA WROT1 
Nie wystarczy pójść do sierocińca, 
wyrazie gotowr.ść zaadoptowania sie­
roty - aby iuż otrzymać dziecko na 
własność. Usynowienie sieroty wy­
maga przeprowadzenia szeregu for­
malności, a przede wszystkim należa· 
łoby stwierdzić czy ubie~ający się o 
otrzymanie dziecka są tego godni. 
Radzimy zwrócić się do wydziału 
pracy i pomocy społecznej przy Pre• 

Bronisława Wawszcz.ak z Wyk zydium Rady Narodowej (Piotrkow· 
na - to znów prawdziwa matka ska Nr. 113) - oddział opieki nad 
i opiekunka, serdeczny przyjaciel 

1 

dzieckiem, gdzie udzielą szczegóło· 
opuszczającej szkolne mury mło wych informacji i wskazówek. 

, dzieży. Stara się ona wydobyć na * * * 
K ' M' J d D ' K b' jaw zamiłowania i zdolności mło „SZKICOWNIK": Zechce Pan zło-

U CZCI 1ę zynaro owego n1a O 1ety , dzieży, hy właściwie doradzić im żyć of?rtę do Dyrekcji .Okręgowej 

Proco(l}n ·1ce stołówek PSS wybór zawodu. f~~)~l~~~aie~:·":~;k~~~~nt!O!~k~fesr~: 
' Z niektórymi rodzicami Broni Pana będzie przyjęta na wykładowcę 

I sława Wawszczak toczyć musi do jednej z krawieckich szkół zawo-
. l I . d , . b d formalne walki o przek<Jnanie ich, dowych, podmOSQ wyglqd estetyczny oko I I oszczę me1 ę Q by pozwolili dziecku kształcić się * • * 

d ł hik f · · Ś · · dalej. Tak było ze starym Bło• WSZYSTKICH CZYTELNIKóW, gOSpO OroWO y or,, U Offil ZVWOO CIOWVffil chem. Nie chciał puścić od siebie którzy zwracają się do nas o wska-
W celu uczczenia Międzynarodo- I cownice zakładu Nr. 25 zobowiąza­

wego !Dnia Kobiet, personel p0S2cze- ły się podnieść wygląd estetyczny 
gólnych placówek PSS w Łodzi po- lokalu I oraz wykony\vać sumiennie 
wziął szereg zobowiązań, 11;miercają- nie tylko obowiązki zawodowe, lecz 
cych do podniesienia wyglądu este także i społeczne, powierzane im 
tycznego jadłodajni „Powszechnej", przez rady kobiece. 
zwięksrenia oszczędności, zmniejsze Zobowiązanie pracownic zakładu 
nia kosztów własnych itd. zbiorowego żywienia Nr. !> mówi o 

Oto najcharakterystyczniejsze zo jak najoszczędniejszej gospodarce 
bowiązania. artykułami żywnościowymi w celu 

Personel baru - paszteciarni Nr. przedterminowej realizacji Planu 
13 zobowiązał się po remoncie ku- 6-letniego. Podobne zobowiązania 
chni przez zdunów wymalować ją podjęły pracownice ZZZ Nr. 26. 
własnymi siłami i zrobić generalny 
porządek w zakładzie, pracownice Następne dotyczą uporządkowania 
jadłodajni Nr. 27 zobowiązały się lokali podniesienia kultury miejsca 
poświęcić dziś dodatkowo cztery go pracy'. wciągnięcia jak najlicmii;j­
dziny na umycie 26 okien i na ge- szej rzeszy pracownic do szeregow 
neralne porządki w lokalu, zaś pra Ligi Kobiet itd. 

.<ówki w sprawie metryk ślubu, uro• 
syna. Chyba z dziesięć razy cho dzcnia i in. zawiadamiamy, o czym 
dziła do niego Wawszczakowa, za zresztą pisaliśmy już niejednokrotnie 
nim wreszcie się zJ?odził. Dziś - że wystarczy złożyć dane u o~obv, 
chłopiec kończy liceum rolnicze prowa.dzącei meldunki. Spr a wr fe ~-, 
w Czarnocinie i wyjeżdża wkrót- następnej kolejności załatwi sam U­
ce na praktykę do Czechosłowa rząd Stanu Cvwi!nego 

* • * cji, a ojciec nie posiada się z „NIECIERPLIWY ł.ODZIA NIN": 
dumy. Prosimy o z~łoszenie się do naszej 

O postęp, o kulturę, o sprawie 
dliwość, o nowe, lepsze życie 

walczą polskie nauczycielki. Ży­
cie każdej z nich - to ofiarna, 
chlubna praca nad zbudowaniem 
socjalistycznego narodu. nad bu 
dawaniem wspaniałej rprzyszłoś 
ci naszej Ojczyzny, Bgr. 

redakcji „dział interwencji" w godzi­
nach 16 - 18. 

* • * 
SIOSTRA L. K.: Mote Pani zasię­

!!nąć informacji w Wojskowej Komen 
dzie Rejonowej. Jednostka, w któ­
rej brat Pani się znajduje, na pewno 
posiada lekarza i jeżeli przesunięto 
l!o do lżejszej pracy - nie widzimy 
powodu do obaw o zdrowie. 

C d . lk E " o zienna nowe a „ xpressu J. Marek To musi pan odpowiednio o~isać. Był!J. I 
smutna, zimna okolica. Samo mebo wsty­
dziło się tego, co ma nastąpić. Świa~ 
umilkł pełen grozy, fantastyczny w s.wo_­
jej okropności. Transpo~t małych dzieci, 
które szły na zniszczeme wyglądał tak, 
jak gdyby szła wycieczka szkolna. Przed 
chwilą opuściły pociąg, a teraz i~ą g_rz.ec~­
nie trzymając się za ręce. W w1elk1e1 ci­
szv stukają ich buciki. .. 

walczą również i dzieci. Ale to iest nie­
prawda. Dzieci cierpią tylko. Albowiem 
na wojnie jest wielu woiowników, ale 
jeszcze więcej ofiar, których mQczarnia 
jest niewypowiedzianie wielka. /Hatha opOHliada 

- Opowiadam panu o tym wszystkim I się zaraz n~ w.stępie tą moi~ zup~łnie 
tak bardzo dokładnie, ponieważ jest pan zwykł~ opowieścią.. P;oszę więc, z~by 
pisarzem i ponieważ sądzę, że nadszedł pan miał przez chwilę Jeszcze trochę c1er-
czas, azeby moją opowieść usłyszała jak pliwości!„. . . 
największa ilość ludzi. Od pana już zale- Później przyszła woina. I to me 3es~ 
ży, w jaki sposób ujmie pan moje pr~ste, nic osoblhv.ego, przeszliśmy. ją wszyscy l 
mało wyszukane slowa. Proszę, mech wiemy dobrze co to jest wo1na. 
pan da im tyle. siły, ~yle oburzenia~ t~le , w tej wojnie brał udział również mój 
żałości i zamkme w mch tyle ostrzezema, maż. Nie walczył jednak z bronią w ręku. 
ile tylkc można im dać w napisanej opo- U ·nas, w Czechosłowacji, było to niemo­
wieści. żliwe. Mój mąż przeciwstav.;ił sie faszy-

Mieszkam w czynszowei kamienicy - stowskiej przemocy i został za to skazany 
nieznana nikomu kobieta. Dwa okna mo- na śmierć. Pozostałam sama z dzieckiem. 
jego pokoju wychodzą na ulicę szarą, bez Trudno jest zestawić te dwa momenty: 
słońca. Widać stąd smutne mury poło- grozę straszliwej wojny i słodką bez­
żonych naprzeciw domów. • bronność dziecka, które leży pogrążone w 

Raz dwa razy dziennie ąchodze na dol głębokim śnie. NieC'h pan opisze na przy­
z cza;ną torbą. Robię zakupy i powoli kład taką scenę: Słońce świeci złociście, 
wracam na górę. Jestem chora na serce, a po alejach parku drepce dziecko„. Albo 
oddycham ciężko. w pokoju bawi się dziecko piłką. Nagle 
Nazywają mnie w kamienicy ~,:;tarą pa- wróbelek zastukał dziobkiem o szybę 

nią z pierwszego piętra", ale ki~dy pew- okienna. Malutki nosek spłaszcza się o 
nego razu dozorc~y~i ~prawdziła datę szybę: ;,Dlaczego pan wróbelek nie cze­
moich urodzin, zdziwiła się: kał? I dlaczego tak zabawnie ruszał ogon-

„Pani jest właściwie zu?e~nie )eszcze kiem?" . . I 
młoda. Skąd do pani ta siwizna? 

1 _ Złożyło się na to mnóstwo r.ze_czy Jeszcze chwila, a k.ol~>rowa -p_1ł rn z;iow 
1
. 

wydaje mu się ptękme1sza, ruz wrobel. odparłam - a młod~ nie ,iestei:i JUZ ~ c_a- Dziecko biega po pokoju, a tymczasei:n l 
łą pewnością. Niekiedy wyda1e m1 się, dorośli czytają gazety,_ które ?1:'ow1ad::i.1ą 
że mam już tysiąc lat! . . . . . o wo3'nie, o męczarmach milionów, o Wówczas ona zaczęła się mby srruac, 
spoglądając na mnie niepe~nie, ~muti:ii; 
i współczująco. Ale po co zało~ac mme. 
Moje życie nie był?. zaw~ze t~~1e smutne, 
jak teraz. Ja i moJ mą.z bvllsmv. bard.za 
szczęśliwi, kiedy uro?ziło . ~am. się dzie­
cko„. Właściwie to Jest h1stona .b~r~zo 
codzienna, nieprawdaż? T~k przec1.ez zy: 
ja ty:;iace ludzi. Boję się, ze pan zmechęc1 

śmierci. 
Wszystkie dzieci są piekne, ale naj­

piękni~jsze są wówczas, kiedy zasypiaJą. 
Powoli zamykają się ich zmęczone oczka, 
a na ustach błądzi słodki uśmieszek„. 

Dlaczego opowiadam panu o tym tak I 
długo? foni~waż w!dz_iał~m, jak dziecko 
moje odchodziło na sm1erc ..• 

.Widziałam moje dziecko przez zakrato­
wane okna wagonu na tej przeklętej sta­
cji, która była naszym miejscem przezna­
czenia. 

Przez całą drogę rozłączone od swoich 
dzieci, my, matki, byłyśmy pełne niepo: 
koju i rozpaczy. I co się stanie z naszynu 
dziećmi? Czy umieszczą je w jakichś do­
mach dla sierot, wtedy, kiedy nas już nie 
będzie? 

I oto teraz, stojąc przy zakratowanym 
oknie wagonu, ujrzałam znowu mo;e dzie­
cko ... 

- Synku! - krzyknęłam a tuż za mną 
rozległ się straszny, przeraźliwy krzyk:·· 
To inne matki również poznawały swo3e 
dzieci, idące na miejsce stracenia„. 

Później zaczęły się nieszczęśliwe ko­
biety pocieszać myślą, że może to jednak 
nie były ich dzieci, że to były dzieci zu­
pełnie obce. 

Dzieci obce? Nie ma dzieci obcych! Ja 
zreszta widziałam dobrze ~woje dzieck~ 
swój promyczek słoneczny. A ieśli to 
nie był nawet .mój, był s:y"'llem innej mat­
ki, takiej,, jak ja!... 

Wszystkie te dzieci, cały ten transport, 
poszedł na zagładę! A najgorsze jest to, że 
ja sama, aczkolwiek serce iuż dawno we 
mnie zanwrło, żyję jeszcze. To ta!r, jakby 
śmierć wstydziła się spojrzeć mi w oczy. 
I mimo wszystko wróciłam z tego piekła,, 
a mój synek pozostał tam na zawsze! 
Ktoś powiedział kiedyś, że na wojnie 

Dlaczego opowiadam panu o ty:m? DJą­
czego chcę, żeby opisał pan te okropno­
ści, aczkolwiek wiem, że ludzie wolą 
dzisiaj czytać wesołe historie o miłości 
i innych pięknych rzeczach? 

Opowiedziałam panu o tym dlatego, że 
mówi się znowu o nowe.i wo.inie. 

Mnie wojna nie zrabuje już nic więcej, 
ale jest jeszcze wiele kobiet, których 
dzieci budzą się z takim samym usm1e­
chem, jak mój synek i zasypiają z takim 
samym uśmiechem szczęścia, jak on. 

Niech im pan wszystkim napisze, że 
czuwam i że one również powinny czu­
wać. Że w chwili, kiedy mówi się o woj· 
nie i ostrzy broń, ja myślę o krzyku mor­
dowanych dzieci. Że inne matki myśleć 
powinny .o tym samym. Że kiedy przecho­
dzę przez park widzę nie te dzieci. które 
się tutaj bawią, ale te, które nie przeżY.łY 
wojny. 

Wojna? Nie! Nie może już być więcej 
żadnej wojny! Kroki dzieci idących na 
śmierć, dudnią na alarm! Nie może być 
więcej wojny! 

Moje imię jest Maria, moje imię jest 
Katia, moje imię jest Rachela! Mam 
tysiąc imion i jestem wieczną matką ca-
łego świata. . 

Szeroko rozpościeram ramiona! Spójrz­
cie na mnie! Szeroko rozpościeram ramio­
na, ażeby powstrzymać tę okropność. 

I powstrzymam ją. A jeśli będzie po­
trzeba, położę swoją starą dłol'l, która 
nigdy już więcej nie będzie gładzila sw~ 
jego dziecka, na gardle nikczemników, 
mówiących o wojnie ... 

2Z czeskieao tłum. R.} 



Nr 67 „EXPRESS !LUSTROWANY" STR.. J. 

WICEK: - Ogrodnikiem pan został? LISTONOSZKA: - List do panów!... 
WACEK: - Ślicznie dziękujemy! 
WICEK: - I w dniu Święta Kobiet 

WACEK: - O, murarka! Teraz już ko­
biety w ka~dym zawodzie pracują! 

WICEK: - Minęły 

upośledzenia kobiety! 
ramię przy ramieniu, 
dla dobra ogółu! 

czasy v;yzysku ł 
Dzisiaj wspólnie, 

praeujemy wszyscy . ALOJZY: - Ale skąd! Niosę prymulkę 
dla żony, bo dzisiaj Dzień Kobiet. WICEK: - Życzymy powodzenia! Niech 

żyją nasze dzielnę murarki! WACEK: - Faktycznie, że tak! składamy życzenia pomyślności! 

Akademia w ORZZ Decyduje wkład pracy 

Kobiety Łodzi • łk h d • h 
na straży pokoju O ZIS,I ac ro '. ZIDDYC 

Wczoraj, w przededniu święta ko-
1 biet, odbyła się w ORZZ w Lodzi 

uroczysta akademia zorganizowana 

TAJEMNICA I;EKARSKA 
OBOWIĄŹUJE 

Kochany „Expre$sie"1 

prN: ~~~=~ii obecnych było wiele Należy również zrewidować system wypłaty zasiłków chorobowych, 
przodownic pracy i racjonalizatorek 

U nas w SosnQWCzt pcumją 'dziwne 
zwyczaje. W ośro&ku. zdrowia „Pogoń" 
w gabinecie obok lekarza siedzi swle 
kobiew - pracowniczka kartoteki. te wszystkich zawodów, w którvch z kto' rych czosto niesłusznie korzysta1'q bumelanci symulanci 

pracują kobiety. '< 
Referat okolicznościowy wygłosiła 

ob. Kuli .~owska ~ kierownik wydzia 
łu oświ„• owego przy ORZZ. 

Na zakończenie części oficjalnej a­
kademii zebrane kobiety postanowi­
ły wysłać do Zarządu Głównego Li­
gi Kobiet depeszę, w której czyta­
my rn. in. 

"Wierzymy, że dzięki naszej po-
11lawie, dzięki postawie milionów Po­
laków i wszystkich Judzi miłujących 
pokój, rozbiją się zbrodnicze plany 
imperialistycznych agresorów - roz­
biją się o zjednoczone siły pokoju, 
którym przewodzi wielki niezwycię-
żony Związek Radziecki. {u) 

Przedterminowo 
wykonać plan 

obiecujQ budowlom łódzcy 

Zasiłki rodzinne {np: na żłobki, I ;est między innymi zarządzenie z 12 nia rodzinne, czy zasiłki chorobo­

przedszkola) wypłacane pracownt• lutego br., obowiązujące wstecz od we wypłacane są bumelantom, ko­

kom, to jeszcze jeden poważny do 1 lutego, a dotyczące przyznawania rzystającym z każdej okazji, by wy 

wód troski państwa ludowego o zasiłków rodwinnych dopiero po kręcić się od pracy. 

czło~ieka pracy, to jedna z '>tot- przepracowaniu 3 miesięcy w da- Czynnikiem reguJ!ującym właści­

nych zdobyczy klasy robotniczej ro nym warsztacie pracy. Każde przej we działanie ubezpieczeń socjalnych 

wojnie. ście do innego zakładu pociąga za powinny stać się rady ubezpiecze-

Ale zrozumiałe jest, że przywile sobą . ko~ieczność . 3-miesięcznego ni~ społecznego, powoływane p~zy 

je, wypływające z tak wiel~iej zdo oczekiwania na zasiłek. w1ęJ<:zych .zakłada.eh pracy. Do ich 

byczy, nie mogą i nie powinny być Zmiana systemu wypłaty dodat- z~dan m •. 11~. nalez.'.lłoby iY'/YZnacza­

stosowane mechanicznie. Niesłusz- ku rod~innego nie jest więc żadnym me wyinnarow zasiłku, np. połogo­

ne jest, by pracownik, nie wywiązu ograniczeniem uprawnień, wypływa wego czy za okres choroby, wypła 

jący się należycie z powierzonych jących z ube~eczeń socjalnych - tr j~dnorazowtj .zapom~: o.r~aniza 
mu obowiązków, zmieniający bez pozwala natoIDiast na poro~ tym, CJę .1 prowadzenie koleze~Sikie1 kon 

koniecznej potrzeby, w krótkich od którzy na nią sobie zapraeowali. troli w domu dla okazama pomocy 

stępach czasu posady, miał te same Do 3-miesięcznego okresu zatrudnie 0oremu i jego. rodzinie, sprawdza­

prawa, co pracownik wykazujący nia, wymaganego przy podjęciu lub nie czy zalecenia lekarzy zostały 

wytrwałość i przYiY'liązanie do -:war zmianie zatrudnienia, wlicza się wykonane, ~j~wnianie symulant?w: 

sztatu pracy. okres pracy ~ poprzednim zakła- Przedstawiciele rady powmn~ 

Dla nas, pacjentów jest to bardzo krę 
pujące, nie pożądane przecież jest, aby 
trzecia osoba wied~iała, na co kto jest 
'chary\ Nie każdy przeoież :życzylhYi 

sobie opowiadać i zwierzać się ze swych 
dolegliwości w obecności. qsób, nie nale 
żących do personelu leWskiego, Prze 
cież to nie urząd cywilnj! ,zy biuro! 

] eżeli tutejsi lekarze rok bardzo prag 
11ą mieć przy sobie pomocnicę - to pro 
simy, niech się chociaż zastosują do ży. 
czeń pacjentów, niech pomocnice te opzi 
szczą gabinet u·tedy, gdy pacjenci prag 
ną się rozmówić swobodnie i bez krępa 
wania, sam na sam z lekarzem. 

O interwencję w tej spratfiie proszą 
Cię, „Expressie" 

Twoi Czytelnicy 
mieszkańcy rejonu ośrodka 

„Pogoń" w Sosnowcu 

Współzawodnictwo racjonalizato dzie, jeżeli zmiana nastąpiła iW.sku- ko~tro1?wać zakłady lecznicze . ~ 
rów ruch przodownictwa nie da tek przeniesienia służbowego lub je op1ekuncze swe~o terenu, załatw1ac 

Aktywiści związkowi z grupy robót się 'pogodzić z ciągłymi zmianami śli zwolnienie z pracy nastąpiło z si;>rawy formalnie zwi~z~e z le~­
Nr. 2 ZBM pracujący przy budowie w składzie osobowym zespołu. Sta przyczyn niezależnych od zatrudnia mctwem np; renty, za.s1łk1, ~reszc~e 
osiedla ZOR na Starym Mieście, po- rozpatrywac zazalem 
stanowili zmobilizować wszystkich ły pracownik, wprowadzony od po· nego. , . a pr~cowm-

Prośba naszych Czytelników zasługu 

je ze we>zechmiar na uwzględnienie. 

Chorzy mają praw-0 domagać się, aby o 

swoich dolegliwościach mówić niesbę­

powanie przed gmnem lekarskim, lecz 
nie w obecności osób, nie mających nic 
wspólnego z konsultacją lekarską. Oeze 

lrujemy wyjaśnienia władz ZLP z Sos 

n owca. 

członków załogi do przedterminowe czątku w F'fOCes produkcji, jesł naj Ponadto zasiłek rodzinny przysłu k~w c? do obsługi w sz~ita!ach: 
go wykonania planu na rok 1951 poważniejszą pozycją zakładu giwać będzie tym wszystkim, któ- me~raw~dłowych WJ'.1'1at. zas~~ow I 

przez stosowanie nowych metod pra- on też przede wszystkim zasługuje rzy w 3-miesięc:z,nym okresie czasu pociąg~c do odp<:w,iedzialnosci oso 

cy, dobry przykład i prowadzenie po- na przywileje. byli zwolnieni od zajęć na podsta• by, kto:e narusza1ą ustawy 0 ubez-

gadanek. W . . l"t k. wie zaświadczeń lekarski<th przehy p1eczenm społecznym lekarzy i cho 

Budowlani łódzcy wezwali do po· 1 • l Y.razem • te/, '!°.W.el r:o r y z sd- wali na kursach zawodowy~h itp rych. 

innych członków Zw. Zaw. Budowla- wszystkim pracownzkow zw1ąza- Ta is·totna zmiana, uzalezma1ąca --------------------------------(lejmowania podobnych zobowią~ań I qa nef, . wyrozma1~c:1 pr~e e • . . . . • 

nych w Polsce. nych z jednym warsztatem pracy, wypłatę zasiłku rodzinnego od wkła Z inspektorami PIH-u do Brzezin 
du pracy, przypomina koniec2!Imść --------------------

Władzę sanacy1ne o to nie dbały 

światło dla przedmieść 
rewizji i w innej dziedzinie ubezpie Sklepi· k pod stoleJD 
czeń socj<tlnych - zasiłkach cho-
fobo;,wych. Nasze ustawy socjalne 
traktują tu L\'{szystkich praco:wni­
ków mechanicznie i wypłacają 70 
procentowy zasiłek chorobowy plus 
5 procent od katdego dziecka. 

W br. lampy zapłonQ na 6 7 km. ulic łódzkich 
Na 1100 km. ulic w Lodzi jedynie 1 takimi .osobnika~i i. poci.ą~ać ich do 

90 km. miało przed wojną oświetłe- surowe) odpow1edz1alnos~1, a. obo­
nie, reszta tonęła w mroku. Lampy wiązkiem .każdego u.św1adom1onego 

l 1 t l b · ł -<ł, obywatela 1est okazanie pomocy. 
e e t ryczne u gazowe mia y „ o- (u) 
wnie ulice znajdujące się w śródmieś-

Czyż i tu staż pracy nie powinien 
stać się punktem wyiścia do zróż· 
niczkowania wyplat zasiłku choro­
bowego? 

Tymczasem u nas, jak wykazuje 
praktyka, zdarza się, że 1Ubezpiecze 

ciu, na przedmieściach lamp nie za­
kładano. 

Te braki usuwamy powoli w okre· 
sie obecnvm. W roku bieżącym np. 
oswietli się w Lodzi ogółem 67 km. 
ulic, z czego 68 procent przypada 
na przedmieścia, a na śródmieście -
zaledwie 14 proc. 

Wystawa-pokaz CHPS-u 

Od „edynek" do chomikóW 
W marcu światło zapłonie rn. in. 

na 28 ulicach na Marysinie, a łącmie 
zelektryfikuje się w tym kwartale 9 

km. ulic. 

W dr.ugim kwartale zainstaluje się 
lampy na 20 km. ulic. Oświetlone zo 
staną m. in. cztery ulice na Żabieńcu 
oraz osiem w Rudzie Pabianickiej. 
Na krańcach śródmieścia oświetli się 

w drugim kwartale trzynaście ulic, o­
raz Parki - Reymonta, Słowackiego 

i park przy ulicy Pabianickiej. 

Podczas gdy władze miejskie prze 
znaczają duże sumy na oświetlenie 

Łodzi , niektórzy mieszkańcy niszczą 
sprzęt oświetleniowy. Np. w parkach 
Kolejowym i Staszica aspołeczne je­
dnostki tłuką wieczorami klosze od 
lamp. 
Władze oowinnv sie zainteresować 

Jakie „nowości" przynosi nam nadchodzący sezon 
Centrala Handlowa Przemysłu Skó 

rzanego w Lodzi zorganizowała wy­
stawę-pokaz wyprodukowanych przez 
krajowy przemysł skórzany: obuwia, 
galanterii, wyrobów rękawiczniczych, 
futer itp. Obuwie to i galanteria na­
sycą rynek w sezonie wiosenno-lei-­
nim. 

Na wystawie zobaczyliśmy przede 
wszystkim modele obuv,ia damskie­
go, męskiego i dziecięcego produkcji 
1950 i 1951 r., m. in. damskie „gdyn­
ki" kolorowe, letnie wiatrówki d~m­
skie ze skór świńskich i pantoI!e z 
t. zw. welurów, pantofle męskie typu 
sandałowego, półbuty-wiatrówki per 
forowane, pantofle z welurów, kolo­
rowe sandały ze skóry juchtowej i 
świńskiej dla młodzieży i dzieci, 

Obuwie importowane reprezento­
wały czeskie i węgierskie pantofle 
damskie, męskie wiatrówki i prze­
wiewne sandały, brązowe zamsze, 

wreszcie dziecięce sandałki i panto­
felki, utrzymane w jasnych kolorach. 

Zademonstrowano też cały asorty­
ment takiego obuwia, jak np. teni· 
sówki męskie, damskie i dziecięce 

z płótna żaglowego oraz półbuty o 
wulkanizowanych podeszwach gumo­
wych. Wśród kaloszy i śniegowców 
wystawiono t.zw. wellingtony. 

Dział galanterii skórzanej zawierał 
produkowane ze skór świńskich to­
rebki damskie, teczki, walizy, ręka­

wiczki irchowe ze skór sarnich i ie­
lenich, rękawiczki z Ł.zw. „szery", 
torby z odpacu skórzanego, futerały, 
paski, smycze, obroże itp. 

W dziale futrzarskim wystawiono 
błamy krajowych futer, lisy srebrne, 
skórki kołnierzowe z wydr i szopów 
oraz importowane błamy węgierskich 
nutrietów, jak też czechosłowackie 
popielice i futra chomikowe, 

Jedziemy z inspektorami Państwo-, Wraz z nim jechała jeszcze Janina 
wej Inspekcji Handlowej do Brzezin. Bartczak, także handlarka. Dobraną 
To jedna z wypraw przeciwko spe· czwórkę zabiera auto milicyjne. Wra 
kulantom, którzy nie zaprzestali jesz carny do Łodz.i. 
cze .swej szk~~li~ej działalności. Kiedy !Przejeżdżamy Piotrkow~ką, 

„Kiedy podJeżdzamy do domku, za- patrzę na kolejki, stojące przed nie­
m1eszkałego przez Helenę Rojewską, którymi sklepami i wydaje mi się że 

z wewnątrz dochodzi nas śpiew i we- jest w nich wiele typów podobn'ych 
so!e oki:zykli. Stół ~bficie zastawi-0ny do Rojewskiej, Kiełbasińskiegc, Bart-
wodką .1 zaką~kam1. , . . czakowej.„ (mj) 

W m1eszkamu na pozor niczego me 
ma. Już mamy odejść, gdy jeden. z 
inspektorów zagląda pod stół, nakry­
ty dużym obrusem. Wyciąga po kolei 
flanelę, jedwab, wełnę... Czego tam 
nie ma?! Samych tekstylii naliczono 
około 350 m. Poza tym są jeszcze bo­
ty, różnego rodzaju bielizna damska, 
tenisówki, pończochy ..• Słowem mały 
sklepik włókienniczy. 

Dalsza rewizja ujawnia ponad 200 
paragonów - wszystkie ze sklepów 
łódzkich. 

Drobne „nieporozumienie" _ na uli 
cy, ~ona okłada męża parasolką po 
głowie. 

. - Może się uspokoisz - woła nial 
zo!lek, zasłaniając się przed raza 
~1. - Nie widzisz, że ludzie się ga 
p1ą? 

- Ach tak! To ci wstyd, ty łotrze 
że jesteś żonaty! ' 

U następnej handlarki - Józefy 
Matusiak inspektorzy PIH-u maleźli 
100 m różnego rodzaju materliałów, 

pewną il<>ść konfekcji i galanterii oraz * "' * 
ldlkadziesiąt parag.onów. Rozmawiają dwie przyjaciółki. 

MHicjanci zatrzymali obie speku- . -;: Czy . spotkałaś, Zosiu, w swym 
lantkii. Wracamy do Łodzi. Uwagę zycm męzczyznę, który wstrząsnął 
inspektorów zwracają dwa wozy c(ałą twoją istotą? 
chłopskie, na których Jeżą pokaźne - Tak, to był dentysta, kiedy wy 
paczki. Znajduje się w nich kilka rywal mi ząb.„ 
par spo<1ni i artykuły włókiennicze. * ,,. * 
Stefan Kiełbasiński, jak sie okazuje - Proszę cię, Karolku _ mówi żo 
rzeźnik z zawodu, jest wyrażnie za- na do męża _ nie kładź nóg na sto 
aferowany. ' Ie„. 

Pytaj!! go, ezy i 1dzie „ pracuje. - Jesteś głupia gęś i nie przeszka 
. - N ie, . bo„. zębow . mJ brak... no ~zaj mi, . bo czytam barjlzo ciekawą 
1 .•• straszme .111ei:w.?.w~ Jestem... 1 pouczaJącą książkę.„ 

Te. „dolegli~-OSCI ~ue przeszka~za!yl - A jaka to książka? 
mu Jedna~ w1doczme w upraw1an1u - Jak mężczyzna powinien się za 
handlu łancuszikowego. chowYWać w stosunku do kobiet.~ 

• 
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Nie tylko przy probówce. ale w fabryce 
I 

,,SCENA O 
~ f , elfj~ Pionierska inicjatyw.a ,,Sukces Anny SLaoo'' 
Wartościowy ftlm węgierski 

Współpraca Głównego Instytutu Włókienniczego z załogą 
zakładach 

Z<.14im na deski Teatru Nowego we• 
szla sztuka Warmińskiego „Zwycięstwo" 
przez całe miesiące grana tam była do 
.~konała sztuka węgierskiej autorki EwY 
Mandi „Bohaterowie dnia powszednie­
go". 

ZPB im. Szymańskiego usprawni produkcję w 
Narada rozpoczęła się vunktual 

nie. Przedstawiciel GłóWnego In 
stytutu Włókienniczego długo i 
wyczerpująco referował swoje 
spostrzeżenia o przebiegu produk 
cji na przędzalni. 

Majstrowie, zrazu nieufnie, po 
tern coraz uważniej, jprzysłuchi 
wali się jego wywodom. 

Stary fachowiec, od przeszło 50 
lat pracujący w tych zakładach, 
majster Muszyński z uznaniem 
kiwał głową. 

- Patrzcie. no... - dzielił się 
uwagami z siedzącymi obok na 
ławie towarzyszami pracy. 
Patrzcie, no... Niby taka zwykła 
rzecz, jak rozstawienie wałków 
rozciągowych na ciągarkach, a 
ileż to można przez akuratne ich 
dostalowanie zyskać dla J)roduk­
cji. Że też na to człowiek wcześ 
niej nie wpadł! · 

O to właśnie chodziło µodczas 
pierwszej tego rodzaju nar:ady. 
Grupa naukowców z GIW posta 
nowiła, idąc śladem włókniarzy 
radzieckich, WProwadzić w na­
szych fabrykach „techminimum", 
czyli rodzaj przeszkolenia doty­
czącego zasadniczych i podstawo 
wych czynności technologicznych 
w produkcji. 

W odpowiedzi 
na listy CzY,telników 

WINNYCH UKARANO. 

W zwJązku ze ska.gą naszej Czy­
telnic2Jki., ob. Węgliński.ej, Oddzi;lł 
Wojewódoo ZLP m. Łodzi dono:;i, 
że zarzuty ob. Węgl'.ińskrl.ej okazały 
się słuszne. 

Wizyta d-omowa do ob. Węgliń-
. &kliej, która z.ostała zglosuma do Po­

radni przy ul. Wschodniej nr 53 -
niezależnie od tego, że lekairza rej-o­
nowego w d!Iliu 25. I. 51 r. nie było 
w Poradni - powzitn,na być przyjęta 
i przekazana do Oddzi1ału Obwogowe 
gi> · (Al. Kośc.ius~). gdzie zostamby 
w tym samym dn.iu z.ałaitwti.ona. 

ZLP stwierdził, że w POIWYŹ­
szym przypadku całkowitą winę po­
noszą praoownrl.c;y Poradni Ogólnej 
przy ul. Wschodnńej 53, którym za 
bezdusmie i lek-ceważąoo podejście 

do powymzego wypadku - udzielo­
no ostrej nagaipy z równoczesnym 
prreni~sien;ięm icP. na mnd.ej oąipo­
wiedzialne sta.nowi.IS!ka. 

' ,zna-czenie tej akcji jest olbrzy 
mie. Z jednej strony bowiem pro 
wadzi ona do usprawnienia reżi­
mów technologicznych i w kon -
sekwęncji tego do wzrostu wydaj 
naści pracy, z drugiej zaś - po­
maga zwalczać zakorzeniony opor 
tunizm. 

Oportunizm ten uiawnił się w 
całej swej rozciągłości właśnie 
na przykładzie owej pierwszej 
narady. Kiedy grupa naukowców 
z GlW zainicjowała współpracę z 
fabrykami, w Instytucie zawrzało. 

Byli tacy, którzy , ani słyszeć 
o tym nie chcieli. Pciwoływując 
się na prawa nauki i teorii 
oraz na ich rzekomo nieza­
leżne cid zjawisk zewnętrznych 
za.sady, rozumowali fałszywie, 
iż przeniesienie wiedzy na 
sale produkcyjne zawęzi mo­
żliwości ro~wojowe Instytutu. Nie 
zdawali sobie spra'wy, iż ostate 
cznym sprawdzeniem teorii jest 
właśnie praktyka, a 'Yięc w tym 
wypadku bezpośredni kontakt z 
fabryką. 

Z drugiej strony nie wolni od 
oportunistycznych teoryjek byli i 
majstrowie fabryczni. Ujawniło 
się to chociażby w ostryllł pro 
teście przeciwko kalibrowaniu ce 
wek. 

Faktem jest, że cewk; do fa­
bryki przychodzą pomieszane. 
Nie pomagają reklamacje, ani pro 
testy. Po zbadaniu tej sprawy, 
GIW rzucił hasło kalibrowania ce 
wek, majstrowie zaś sprzeciwili 
się temu, wychodząc z założenia, 
że kalibrowanie ZiWiększy koszty 
produkcji. 

Ale zwracając na to uwagę za 
pomnieli, że produkowanie na nie 
przebranych cewkach prowadzi 
do dyskwalifikacji przędzy, do 
brakowania produkcji, co w zna 
cznie większym stopniu odbija 
się na całokształcie rentowności 
zakładu. 

N a szczęście tego rodzaju trud 
ności, zarówno GIW, jak i Zakła 
dy im. Szymańskiego mają już poza 
sobą. Pierwsze dni wspólnej pra 

. cy nad badaniem reżimów techno 
.logicznych pogłębiły wzajemne 
Zli!ufanie. 

Majstrowie przekonali się, że 
inżynierowie z Instytutu t>TZys-zli 
do nich po to, aby łm pomóc u-

sprawruc produkcję, zaś inżynie 

rowie w zetknięciu się bezpośred 
nio z robotą przy maszynie, z o­
fiarną pracą załogi, która potra 
fiła na starych maszynach, . przy 
wadliwie często opracowanych 
reżimach technologicznych produ 
kować dużo i dobrze - zrozumie­
li, . jak wielkie niewykorzystane 
rezerwy dla produkcji kryje w 
sobie fabryka. 

Zakres prac Głównego Instytu 
tu Włókienniczego jest olbrzymi. 
Na bazlie doświadczeń nauko -
wych, przez rozpracowywanie 
trudnych procesów technologicz­
nych, pomaga on przemvsłow; ra 
cjonalizować pracę, prowadząc 
tym samym do coraz to nowych 
osiągnięć. 

Do takich np. należy opracowa 
nie :metody produkowania no­
wych włókien syntetycznych, do­
tąd nieznanych w Maju. Włókna 
te staną się dla naszego przemy 
słu włókienniczego nowym, war­
tościowym surowcem. 
Niewątpliwym sukcesem GIW-u 

jest opracowanie reżimu technolo 
gicznego, krajowego „nylonu" z 
odpadków lnianych, t. zw. paź-

' 

'dzierzy. Uzyskane stad włókienka 
odznaczają się idealna wprost 
elastycznością · i odpornością, nie 
ustępującą włóknu zagraniczne­
mu. 

GIW prócz prac odkrywczych 
posiada znaczny dorobek na od­
cinku ulepszania obecnej tchni­
ki i technologii produkcy~nej, z 
których wymienić należy pomyśl 

:.:n' a do wy­
kończalni apretury niezmywal­
nej, co wpłynie na zwiększenie 
odporności tkanin bawełnianych 
o 20 proc. 

Jest to tylko wąski odcinek 
prac GIW-u. Popularyzowanie do 
świadczeń radzieckich, dążność do 
oparcia naszej .produkcji o st§lły 
postęp techniczny, doprowadzenie 
do świadomości załóg fabrycznych 
czynnika kontroli technologicznej, 
wszystko to świadczy o nowych 
drogach działalności tei tak waż 
ne1 placówki naukowej. 

Pionierska inicjatywa GIW-u, 
zacieśnienia współr;iracy między 
światem nauki, a ?:ałogą fabrycz 
ną przyniesie gospodarce narod-0 
wej niewątpliwie nowe. realne 
sukcesy. (w) 

Swietlica dworcowa dla młodzieży 

W Warszawie została otwarta świetlica dworcowa dla młodzieży dojeż· 
dżającej do szkół i uczełnL 

Na zdj.: młodzież w świetlicy odrabia zadane lekcje. 

Była to sztuka o lmt1hikach - a zara• 
zem o bohaterstwie wszystkich szarych 
ludzi pracy, budujących socjalizm. 

Obecnie w związl•u z „Między11aroao 
wym Dniem Kobiet" wchodri na ekrany, 
ki1i łódzkich „Sukces Anny Szabo". 

Jest to róumiei: sztuka węgierska. Ak 
cja filmu - podobnie jak w „Bohate­
rach dnia powszedniego" rozgrywa się 
w hucie węgierskiej. 

W formiemi, w oddziQ.le rdzeniowni, 
preychodzi do scysji między pracującymi 
tom kobietami. Pozornie poszło o dro­
biazg, ale głębsza przyczyna tkwiła w 
czym innym. Robotnice tego oddziału 
osiągały wprawdzie normę, al,e nie mia 
ly wlciciwego stosunku do pracy, którq 
wykonywały niedbale. Po prostu nie zda 
wały sobie sprawy z Wl<g-i ciążących na 
nich obowiązków, od których uzależnio 
ny był plan całej fabryki. 

Anna Smbo, podjęła się na zebraniu 
partyjnym wprowadzić porządek w rdze 
11iowni, hllinujqcej rozpęd pracy w całej 
hucit>. W tym cellL przenosi się do tego 
oddziału, ażeby zbadać przyczynę n·ie 
snaselc i uświadomit koleżanki, na czym 
polega prawdziwie socjalistyc:r;ny stosu­
nek do pracy. 

Nie od razu jednak wiągnęła zamie­
rzony cel. Pracujące kobiety odnosiły 
się do niej obojętnie lub nawet wrogo. 

Anna napróino starała się wykryć .żró 
dla tego braku zaufania. W reszcie zro 
zumiała przyczynę niechęci ogółu. 

Wydali> się, . że jeden z pracownik6w, 
sympatyZ1.1jący z Anną, miał na terenie 
fabryki rnirzeczonq, której przyrzekł 
małżeń~wo, a An:na mimo woli stanęła 
pomięclzy nimi. Anna zrozumiała teraz, 
ie po to, ażeby zdobyć a1Ltorytet i świe 
cić przykłfldem, trzeba postępować bez 
JZIQrzutu nie tylko w pracy, ale i w iyciu 
prytOOtnym. Że me można od innych fj,'Y 
magać dyscypl;iny pracy i sociaRs1rcznej 
moralności, jeśli samemu nie jest sf.ę 
bez _akor.y. I dlatego, wysoko ceni11c .wio 
jq godno!ć kobiety, przekłada tlobro o­
gółu nad awej 01obi$le szczęicie . 

„Sukces Anny Szabo" to film bardzo 
ciekawy, wartościowy i bliski nam teltla 
iykll. . 

Je.t zaslugq Felik.!a Mariassy, :ie połą 
czył uniiiejętnie wątek akcji czysto oso­
bistej z 2rilgadnieniem socjalistycznego 
stosunku do pracy, socjaUstycznej mo­
ralności, współzawodnictwa i racjonali­
mtorstwa. 

Wartość filmu podnoszą wysokie walo 
ry artystyc:m.e, (piękne plen,.,ry, doskona 
le zdjęcia). Również i gra artystów stoi 
na odpowierhi,im. ptniomie, dziJki cze­
mu „Sukces Anny Szabo" :wliczyć mo.ż 
na do najlepszych filmów powojennej 
produkcji kinemawgrafii węgienkiej. 

A. 

25?) 
- _Rozumiem cię. Po tylu burzliwych lu ~ tych, którzy, talk jak my, wa-a.cłl!ją t~ 

przejfuiach stęskniiłeś się · za spokojem.. Ja raz d~ domu - nie ~astaną tam !11Jikogo ..• 
jedna:k ujmuję życie inaczej. Żyoie nie jest -S.po1rzał z uko.sa na Weronikę i tera~ 
spokojem, ale walką. dop.1ero zauważył po raz pierwszy coś, 

- W alką o co, Weroniko? czeg~ ~otychczas nie dostrzegał: że jego 
- Po prostu o to, ażeby na świecie by- prZYJac16łka ma ł-a,dine, gorące usta i pię-

łu lepiej.„ ażeby znikła krzyw<la społecz- kne, gęsite, czarne włosy. 

Opowiadanie to· czyitałem w klasie ja­
ko młody gimnazjalista. Zai:nteresowalo 
mnie ono tak bardzo, Że nie mogłem oder 
wać się od niego. N auczyoiel wy:rwał 
mnie i postawił dwójkę za nieuwagę. Zaw 
sze pilny i sumienny, tym razem nie prze 
jąłem się swoją klęską. Zastanawiałem się 
głęboko nad tym, czy człowiek rzeczywi­
ście kocha życie aż tak bar-dzo, iż - jak 
tamten poszukiwacz złota z opowieści 
Londona ...:... zniesie wszystkie udręki pie­
kła, byle wytrwać! 

Orten odpędza je od siebie i m6wi da­
lej: 

- _I mnie r6wnież utrzymała przy ży­
ciu miłość życia. Niekiedy też dodawała 
mi sił myśl o brazy1ijskich brylmtach. 
Podtrzymywałem się na duchu marze­
niem o cym, jak w~paniałe będę m6gł pro 
wadzić życie, jeśli przetrwam ... 

- Jak sobie wYQbrażałeś to „wspania­
łe życie"? - przerwała nru nagle Wero­
nika. 

- Różne narody, róime ra.sy, stosownie 
do swojego temperamentu, rozmaicie wy 
obrafają sobie raj. Starożytni Germano­
wie . pragnęli spędz.ić wieczność w Wal­
halli, na ucztach i bitewnych opowiada­
niach. Indianin wyobraża sobie szczęście 
wieczności, jako ciągnące się bez końca po~ 
lowan.ie na bawoły, zmysłowy Muzułma­
nin - jako siestę wśr6d czaivnookich hu­
rys. Ja swój ziemski ' raj stworzyć sobie 
prag1nąłem zupełnie proza.ihnie: chciałem 
mieć wła15ną ·willę, samochód, podróżo­
wać wiele, żyć bez żadnych trosk i zobo­
wiąza11. A przede wszystkim mieć dużo 
spókoju: i właśnie ten spok6j uważałem 
za szczyit szczęścia! 

na ..• I o to walczyć jest właśnie szczęście. ..:_ Powiedz mi, Weroniko ..._ zapytał 
A jeszcze w·iększym szczęściem jest: zwy- zupełnie innym głosem - kto czeka na 
ciężyć w tej walce. ciebie tam w domu? Czy masz męża? Na-

- O, Wfll"onilrn! ..__ uśmiechnął się Or- rzeczonego? Jesiteś taka milcząca, mało­
ten. - Jesteś lepsza ode mnie i mą<lrzej- m6wna, skryta ... Tak mało wiem o robie 
sza! M6wisz do mnie takim samyro języ~ i 0 twoich . najbliższych ..• Czy jesteś mę-
kiem, jak kiedyś Grzegorz Gembicki. żatką? • 

Potrząsnęła głową. 
- Bo też tacy, jak Gembioki, kształto- - Nie. 

wali m6j charakter, moje przekonania: - - A rodzic6w masz jeszcze? 
przerwała mu kr6tko, a on. siedział dalej Znow9 przeczący ruch głowy, 
zamyślony, obserwując 'lot ' j;iskółek. - Moi rodzice umarli już baivdzo daw• 

W reszde z~czął 7.inOWU. no. Od dzieciństwa niema.J byłam sierotą. 
- Woią:i myślę ·o ·powieści Jacka Lon- - To pra'Wie tak samo, jak ja. Ale opo-

dona. I przychodzi mi· do głowy, że jakiś wiedz mi o sobie ooś więcej. 
Spojrzał na swój o~w.ięoimsfoi taituaż, 

widniejący na lewym przedramieniu. 

- Teraz, po latach wiem, że London 
nie fantaz:iował. Miłość życia jest rzeczy­
wiście tak potężna, Że działać może cuda. 
Bo sama powiedz, czy to nie jest cud, że 
przetrwałem mękę trzech obozów i sie­
dzę teraz tu, w lesie, razem z tobą, w cie­
płe majowe popotudnie, spoglądając na 
fruwające ponad sitowiem wądne panny ... 

W pobliżu zastukał dzięcioł: puk, puk! 
. puk, puk ..• puk, puk!. ... Zairaz;, zaraz! Jak 
stukały młoty w podziemiach Dory? Ach, 
te ni.eZinośne wspomnienia! 

inny London napisze może inną ,„Miłość . Pow.iedziaiła kr6tko, wyraźnie niechęt-
życia": opowieść o · na:s, lrud21iach w· szaro- me. 
niebieskich pa:siaikach, którzy tyle prze- - Nieciekawe było moje życie. Co mo 
szli, a jednak przetrwali. żna opowiedzieć o życiu pszczoły - robot 

- Może napiszą o nas ... - skinęła gło- ni<:y? Pracowałam ciężko. Wiesz chyba, 
wą Weron~a. · jakie waTunki pracy były w fabryce Hen 

- A może jakiś nowy Homer stworzy ryka Karwicza: a ja tam pracowałam nie­
nową Odyseję - epopeję, o tułacza'ch, ldó ledwie od dzieoka. Książka o takiich, jak 
rzy wracając z obozu koncentracyjnego, ja, hyłaiby nieciekawa. Ale ma:sz rację, 
wędrowali długo po św„iecie, zaini.m w.re- . ktoś powinien napisać wielką powieść o 
szcie, ipo różnych dziwnych przygodach, hitlerowskk:h obozach koncentracyjnych. 
wr6cili do swojego ojczystego kraju. Tyl Powieść dokumentarną: jak wyglądało 
ko że na Odysseusza czekała na skalistej istotn,ie za kokzastvmi druta.mi. 1 

I tace jego wierna żona Penelopa - a wie m. c. n.)----

; 
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Proszę wsiadać, LK w Łodzi liczy 1·uż 86 tysięcy członkiń 

drzwi zamykać.„ 

~~~~~~=~~~Na ·równi z m~żczyznamil 
Zofia Skoczewska - kontroler re K d • d J • J „ t 

wizyjny iiodnosi ręczną latartę. Ursy Za WO owe 1 I eo OglCZOe pon1ogą W ączyc W nur 
- Proszę wsiadać, drzwi .zamy-

kać! - JH}Wta.n.a stereotYJ>OWlł fOl'- rozbudowy kra1·u .iak n,n1•ticznie,1•sze zastępy kobiet 
mułkę, ale zanim osta.tnie drzwi zam .'ł U 

kną się za spóźnionymi pasażera.mi, Przeciągły gwizd syreny fabry 
pomaga jeszcze wsiąść ja.kiejś star czne]'. Zegar wybii.·a crodzi·nę pi'ą 
szej kobiecie. ·' "' 

Do odjazdu pociągu brak Już $yl- tą. 
ko półtorej minuty. Trzeba już iść. Droga daleka, 

- Jakie wrażenie wyniosła Pa.ni a na tramwaj pieniędzy szkoda. 
• Kongresu? - pytamy Skoczewską Lepiej chleb za to kupić. 
która była delegatką z ramlenła Lt 
ri Kobiet. Zaspane, dziecięce oczy patrzą 

- Nigdy nie zap0mnę tej sali, ani na matkę. Okrywa się chustką i 
łYch wszystkich słów, które tam sły gasi naftową lampę, 
S1lałąm. Nie rł'..apomnę nilgdy wzrusza - Tylko pamiętai, nie podchodź 
Jącej delegacji dzieci, · które przy- do okna. Klamka ledwo się trzy 
szły nas prosić, a.byśmy skutecznie 
broniły je przed mkusami barba- ma„. 
rzyńców imperialistycznych. A potem pustka w pokoju i ci 
Byłam dawniej fryzjerką, ale pra sza. Tylko miarowe tykanie ze­

ca ta me dawała mi zadowolenia. gara i odgłosy z ulicy. Klakso­
Dziś, pełniąc od1>0wiedzialną funkcję ~y samochod.ów, ·zgrzyt tr~mwa 
na kolei czuję się .cząstką wielkiego JOW na skręcte, nawoł.vwame fur 
międzynarodowego frontu walki ~I manów„. 
na~wa.mejszą w teJ chwili sprawę: „.nie podchodź do okna ... 
• pokój! Przesuwają sie, wskazówki ze 

Każdy dodatkowv kilogram przędzy 
gospodarczo nasz krai ! • wzmacnia 

Gdy mówi o pokoju, oczy jej na­
bierają blasków. Nie przypOmina w 
niczym kobiety, która ma poza sobą 
prawi.e 50 lat pracy przy maszynie. 
Grube węzły żył na jej rękach świ.ad 
czą, iż owe 50 lat rlie były łatwe. 
Wiadomo ... beZI'OQocie, lokauty, o­
brywki płac, ciągła obawa o jutro„. 

- Zawsze bałam się starości„. -
mówi prządka Skierniew11ka - Pa„ 
miętam do dziś dnia, że dla fabry­
kanta człowiek tylko wte<jy coś zn.a 
czył, jeśli miał młodość i siły, gdy 
tego brakło, po prostu szło się na 
bruk. Na szczęście minęły te czasy. 
Dziś mam 62 lata, pracuję, korzys­
tam ze świadczeń socjalnych, na każ 
dym kroku odczuwam opiekę pań­
stwa.„ 

Pokój to teraz cel mojego życia. 
O pracy dla 1>0koju myślę. gdy sto­
ję przy swoich maszynach, dla po­
koju pracuję gdy 'Przekraczam nor­
mę. Każdy kilogram wysokogatun-

Na 
też 

budowie 
jest dobrze! 

kowej przędzy który schodzi z ino-
· ich maszyn .- to mój wkład w na­
szą, wspól1ną, patriotyczną walkę! 

\eginia Sk>ierniew•i.;ilka jest jedną z 

najstai;szych pracownic ZPB im. 
Marchlewskiego. Na czterech stro­
nach w przędzalni średnioprzędnej 
tych zakładów wyrabia przeciętnie 
106,8 proc. normy. Jako przodowni 
ca pracy korzystała dwukrotnie z 
wczasów· wypoczynkowych w Kar­
paczu i w Szklarskiej .Porębie. 

gara. Do okien zagląda słońce, --: Liga Kobiet w Łodzi liczy 
wędruje po ścianach. żelaznym obecnie około 86 tysięcy człon.­
łóżku, stole, na którym leży krom kiń. Oddział nasz obejmuje 120 
ka suchego chleba„. kół terenowych i 640 kół przy 

„.nie podchodź do okna„. zakładach pracy. Nie zadawalamy 
A tam świat jakże inny od się tym jednak. W br. rozszerzy 

owych czterech, brudnych ścian! my swą działalność, aby objąć 
Żywy, ciekawy. Tylko raz rzu- organizacy)me większość kobiet 
cić nań okiem, otworzyć okno, zatrudnionych oraz gospodyń do 
trochę się wychylić i... mowych. Koł<i terenowe przy każ 

Cie1'1 biegł po ścianie budynku. dym komitecie blokowym 
Od poddasza, aż w dół. na chod- ... musimy pracować coraz lepi~} 
nik, gdzie pozostał niemy, nieru i wydajniej. Trzeba poznać do­
chomy.„ kladnie warunki swojej pracy, sta-

l tylko w pustym pokoju nikt rać się ją ulepszać.„ 
ju,ż nie czekał powrotu matki... Położymy szczególny nacisk -

No, cóz? Wypadek. Do gazet I mówi dale.i wice-przewodnicząca 
mógł się nawet nie dostać. Tam za1'Z'ądu łódzkie,go Jarotowa -
trzeba było "Przynajmniej morder •na masowy udział kobiet we 
stwa„ albo innej „sensacji" w wszelkiego rodzaju kursach zawo 
rodzaju wizyty Goeringów i rewi dowych. Już dzisiaj 66 proc. 
zyty Kordianów-Zamorskich. uczących się i dokształcających' 
Ale słyszeliście i 0 takich nieraz. zawodowo - to kobiety. Rów­
W fabrykach mówiono„. U Gey nocześnie zlikwiduje się niektóre 
era, u Scheibfora„ ku esy, prowadzone dotad pod 

Ciężko byin wówczas kobietom. egidą Ligi Kobiet, które nic nie 
Łudziły się jedynie nadzieją, że dawały, a tworzyły jedynie cha­
może w następnym roku będzie łupników, jak na przykład kurs 
lepiej. Może 38-y przyniesie po kroju i szycia czy robót na dru­
prawę. Albo 39-y „„ tach. Więcej ener.di można bę-

Zamiast poprawy, było jednak dzie wówczas poświęcić szerokiej 
cocaz gorze.i. popula-ryzacji zawodów. niedo­

* "' * 
I znowu gwiżdżą syreny. Matki 

śpieszą .do fabryk A.le tym razem 
dzieci nie zostaja, same. 

W przedszkolach. żłobkach pod 
czujnym okiem wychowawczyń 
spędzają czas, gdy matka stoi za 
krosnem, czy maszyną przędzal­
niczą. 

I Fabryka nie rozdziela już ma 
. tek od dzieci. Łączy je - matkom 
daje pracę, a dzieciom opiekę. 
Mogą więc kobiety ~pokojnie 

pracować, bez obaw:v o los swoich 
dzieci, mogą brać czynny udział 
w pracy soołecznei. Pomagać w 
budowie nowej, piękniejszej oj 
czyzny. 

* • * 
Genowefa Jarotowa podnosi 

głowę znad arkuszy, zapisanych 
równyw., ma~ynowym pismem: 

stępnych dotąd dla kobiet i wcią­
ganiu ich do tych zawodów. 

„.:±eby pracować lepiej, musimy 
znać cel, do którego dąt.11my, mieć 
go stale przed oczyma.„ 
· - Już w najbliższych tygod­
niach zorganizuje się w Central­
nej Szkole Organizacyjnej LK w 
Radogoszczu kilkudniowe kursy 
ideologiczne Krótsze kursy tego 
rodzaju powstaną także przy po­
szczególnych kołach. 

.„kobieta pracuje dziś · na równi 
z mężczyzną. Trzeba jej ulattvić 

Przy budowie wieżowca Centrali Tek 
stylnej Z{ttnułnionyck jest kilkano.foie ko 
biet. Pracują tu w różnym charalt.terze. 
Halina Terebińska jest zbrojarką, Leo­
kadia Ciunowicz operatorkll a pozmtołe 
koleżanki zajęte są przy innych pracacll, 
budvwlanylh. 

Ob. dyrektor i iei przodownice 
Wszystkie· wybrały pracę w budownic 

. twie. Jest ich tu jeszcze &to!runkou•o ma 
ło, ale nie zutępują w niczym mężczyz­
nom. 

wykonujq zwycięsko plany produkcyine 

pracę w gospodarstwie domowym. 
uczynić ją bardziej znośną, lżejszą„. 

- Będziemy organizować co­
raz częściej - mówi ob. Jaroto~ 
wa - pokazy racjonalnego żywie 
nia. BędziemJ-: popularyzować 
wśród kobiet ideę planowania 
budżetu domowego. Postaramy 
się ułatwić im pracę w domu i w 
inny sposób przez organizowanie 
wielkich pralni mechanicznych, 
czy spółdzielni pomocniczych. 

* * * 
Za tysiącami warsztatów, przy 

biurkach i kontuarach sklepo­
wych, w fabryce, tramwaju, w 
biurach i instytucjach, wszędzie 
tam, gdzie pracują kobiety, pa· 
nuje dziś świąteczny nastrój .. Ro­
botnice i ·ekspedientki, pracowni­
ce biurowe, konduktorki. murarki 
z przypiętym do klapy fartuchów 
białym gołąbkiem w niebieskim 
kole jednoczą się w tym dniu ze 
wszystkimi kobietami na całym 
świecie, które tak jak i one prag­
ną pokoju. 

Pokoju dla swych krajów, któ­
re nie wyleczyły się jeszcze z ran 
osta,tniej wojny, pokoju dla 
swych mężów i braci, pokoju dla 
swych dzieci, mających wyrosnąć 
w lepszym, sprawiedliwym świe­
cie. 

W Łodzi i Mediolanie. w Berli­
nie i Manchesterze. w Kijowie i 
Lyonie w setkach innych miast 
i osiedli patrzą z kolorowych pla 
katów oczy matek tulacych do 
piersi swe dzieci i krzyczących w 
dziesiątkach języków: 

„Nie chcemy wojny!" 
Dziecko i matka - dwa poję­

cia nierozerwalne, złączone ze so. 
bą tak jak - pokój i socjalizm. 

(a) 

Osiemnastoletnia Leokadia Ciruwwicz, 
będąc pewnego dni.a w „Gospodzie Lu­
d1pt'ej" na obiedzie zetknęła się z 'dwie 
ma młodymi dziewczynami. Jak się pói 
niej okazało były to uc:.estJticzki kursu 
dla operatorek. Operatorki-- to hobiety, 
które na bu.dowie ' obsł.ugu.ją wszelki 
sprzęt mechaniczny. 

Znajq jq nie tytko w Zakładach Pas-1 budownictwa kraju, do walki o naji:y­

m.anteryjnych Łódź - Południe, gdzie wotniejsze cele, jakie po.nawila przed 

pełni od roku 1u:nkc}ę naczelnego dyrek całym narodem nll$za Parti.a i nasz Rząd 
tora. Ja:nina Kalinowska jest popularną był jak najbardziej śuiadom.y. Ani jed _ 
wśród kobiet pracujących Łodzi, maną na z nas poza szeregami świadomych bo 

aktywistką Ligi Kobiet j uczrut11iczką jowniczek ·o pokój i Plan 6-letil-i - oto 

pierwszego kobiecego kongresu, który nasze hasło na dziś i na jutro. 
Delegatki na I Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet w Warszawie przy 9tole . 

obrad. 

Ciunowicz szybko nawiązała z nimi 
znajomość. Dowiedziała się, gdzie moi-
11.a się na taki kurs zap~. Postanowiła 
zoswć operatorkf{. Ukończymfzy :i po­
myślnym wynikiem kur&, jui przenlo 
rok pracuje w wybranym przez siebie 
zawodzie. 

Najpierw obsługiwała w Sieradzu mie 
szarkę, później w Łodzi n.a Starym Mie 
.icie windę, teraz równiei pracuje przy 
windzie elektrycznej przy budowie biu­
r0tvca CT. 

Raptem ostry dźwi(lk dzwon.ka przery 
wa rozmowę. PU,te piętro woła o mate­
riał. Terkot puszc:;f.lrn?go w ruch moto­
ru - z:woln,ienie hamulca. Po chwili 
winda z taczkami i ;ro.prawą idzie w gó­
rę. Coraz wyżej i wyiej„. tak, jak rO!l'lq 
bloki Centmli Tekstylnej. 

Leokadia Ciunowicz ni.e tylko ma opi 
nię dobrej pracoumicy. Jest też wzorówq 
czlan.kiniq Ligi Kobiet, 

Pokochała swój zawód i dumna jest, 
ł.e może sprdniać ódoowiedaii.aln'I funk­
c;ę OP.eratorki. 

odbył się kilka dni temu w Warszawie. 
t - My, kobiety, stanowimy roiclada ,j 

lę w kraju! - oświadcza z dmnq. 
Chodsi teraz o to, aby nasz wkl.'1d do 

Dyr. Kalinowska, dziecko chłopów fol K. he t I · 
warcznych, % całym ITOzumieniem mobi o 1e· a •• ~tono~z· 
lizuje załogę do ogól.:ncmarodowego fron - i.3' i.3' 
tu walki o pokój i Plan 6-letni. Podkre opowi d . . 
śla też nie bez dumy, ie przodującą si- a a O SWeJ pracy 
lą w kolektywie fabryc:mym są kubiety. - No, jale tam ci się d,.jś pou:iodło? 

- pyt.a Janina Chróścicka wchodzącego 
Takie przodownice pracy jale: Anna do mieszkania męża. 

Kajzer, wyrabiająca 155 F"'OC. na maszy - . A ty dawno przyszłaś? 

nach pleoiowkarskich, oraz 1e1 siostra - Przed chwilą. Tylko co zdqiylam 
Kazimierczakowa; Jadwiga Ku1nor, tkacz zcl.iqć '!"u.ndur. A~ P.owiadam ci, śmie­
ka T Kn . . . chu miałam co niemiara z 1.aką jedną 

- eresa nec1ak, wielou:urszta- rumiusią kt • d · " · · ł , , .ora na ZLWIC Się nte mog· a 
towka - Helena Przybylska, brakarka j że lwb.iety biorą się do zau·odu listano: 
- Józefa Milczarek, om.; Władysława sza„. · 

1 Otolenga - majster zwijalni, która po - A ja miałem dziś duto przesyłek. 
prostu bije się 0 p'lan _ .sq słuszną L_ed:oo do t~rby zmieściłem. Najwięcej 
chl b cal . ł . listow dost.o.Jf! zawsze t.a pata storua-

u ą e1 za ogi. , ków, o których ci opowWdalem. Dziś tei 
Dzięki takim jak one, fabryka wyko- im zaniosłem listy - od syna i od wrm 

nala plan produkcyj11y w miesiqc luty ków.„ 
i br. w 110 proc. wg wartości 100,3 Malż7ńsdtwo Chróścic.er zawsze t,ak po 

- Bardzo mi się podoba mój obecny 
zawód --: mówi ob. Chróścicka. Dawniej 
praco1wlam jako przewijac:r;ka w fabry­
ce. Lubiłam swą pracę, ale lekarz kazał 
rn;i być więcej na potvietrzu, bo ciągle 
m.edomagolam, Tero.z cru.ję się d.oskona 
le, Zawód listonosza daje mi dużo zado 
woleni<i, jest ci.ekawy, choć nie łatwy. 

-:- My~. lcobiety pracujące, byłyśmy kie 
dys ponrz<uie, tral.-tOWlllle jako gorue si 
ły robocze. Dziś ja i każda i1111a na rów 
r~i ,.;e mną - często o tym mó1nmy -
Jest szczęśliwa, że w nasżym kraju ma­
my równe prawli, :tdobyłyśm.y zaufanie 
w nasze siły i zdolności, że możemy bu 
dorwć pn;yszłość dla swych dzieci. 

· powrocie o damu dzzelq się wr.ażenia-
' ~ I proc, ilościowo. mi z dnia !?racy. Obydwoje bawiem 11q 

Dyrektor naczelny Pasmanterii Lódź i · listonoszami. Mąż od clot.wui, :iona, urle 

, I„: - Jan.ina Chróśr:iclr.a ogląda sic s 
usmiechem na męża - c~<'kt1m 11i. S go 
m~rca, bo t? ~asze ~obiec e hvi ~t · i . A bę 
dzie to dzzen nwmfeswcji · o pc, /.:ój , 0 
spokojną r.rzysz;lo.ść dla wsz;vstki.ch lu• 
dzi., na świecie„, Południe - JANINA KALINOWSKA, . · dwie oJ paru miesięcy, 

• 
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Łyżwiarze urządzają Na d•utqgodniowqn1 treninqu 

~w~~f,~fi~~~k~ Polscy hokeiści w Moskwie 
na Polesiu odbędą. się mistrzostwa 
okręgu łódzkiego w jeździe szybkiej 
& męwyzn i kobiet ora,z młodzie­
~ do fat 18-tu w następują.cych kon­
kurenejaelu 

Sobota4 godrz. 1:() juniorzy - 500 i 
'I.-000 m. iko'biety - 500 i 3.000 m, 
blężcz..yźni - 50(), ~ 8.000 m. 

Nliedziela: godz. 
10 juniorzy -
1.500 i 3.000 m, 
kobiety - 1.500 i 
3.000 m, mężczyź· 
ni ...... 1.500 i 5.000 

't~~Lm. 
J Poniiedziałek: go-

dZ'i.n& 14 mężczyź­
ni - 10.000 m. 

Zgłoszenia do mistr.zostw pll."zyjmu 
je ŁOZL ul. Piotrkorwska. 67. 

Dotychczasowe rek<>rdy :męskie okrę 
~ łódzkiega rz;atwierd:zione przez PZL 
~szą.: 

500 m - 52,8 Przyborowski (Ogni 
wo); 1.500 m - 2.47,4-Przy>borowski; 
3.000 m - 6.09,9 Przyborowski; 5.000 
m - 9:5'f~ ·:ąek ŁKS „Włókniarz"; 
l<LOOO· m - 21.35,2 Bek. 

Finał w Bytomiu 
· czy Slązacy 
adbiorą puchar 

pływako-m lodzi 

Pierwsze spotkanie wygrała· doskonała drużyna radziecka 9:1 
W ubiegły piątek wyjechała do opublikowało wywiad z kierow· 

Moskwy na zaproszenie Wszech- nikiem ekipy sekretarzem GKKF 
związkowego Komitetu do Spraw Skr:.:ypkiem. 
Kultury Fizycznej i Sportu przy Pierwszy występ łlolskicb ho­
Radzie Ministrów ZSRR na dwu- keistów i pierwsza próba sił z do­
tygodniowy trening ekipa najlep- skonałyn1i hokeistami Moskwy 
szych hokeistów polskich. nastąpiła w ub. wtorek. Przeciw­

W skład ekipy ko naszej ekipie wystąpiła repre· 
weszli następu- zentacja Moskwy. Mecz wywołał 
jący zawodnicy: wielkie zaintresowanie i zgrom3'> 
Głowacki. Gin· dził kilkadziesiąt tysię~y widzów. 
ter. Przeździec- Spotkanie poprzedziła część 
ki, Więcek, Przy oficjalna, a więc: przemówienia 

~ była, Chodakow powitalne, wymiana przez kapi· 

' oki, e,onowi", tan6w d,uiyn, Wię<ka i Bob•owa 
Palus. Antusze· pamiątkowych pl'oporczyków, ode 
wicz. Dolewski, granie hymnów państwowych 
Ślusarczyk, Swi Związku Radzieckiego i Polski. 

..:::- O carz. Maciejko, • • , 
Jeżak, Lewacki Mecz wykazał wyzszosc ho-

Csorich Masełko. ' , keistów ZS~R, którzy bez · więk· 
W h ~- . . . h· 1. szego wysiłku odnieśli wysokie 

ra?; z OKe1stam1 WYJec ? 1 zwycięstwo w stosunku 9:1. Ho-
do ~os.kwy w char8:~terze kie· norowy punkt uzyskali Polacy w 
rowmkow ekspedy~JI sekretarz pierwszej tercji gry 4:1, 3:0, 2:0. 
GKKF Skrzypczak 1 ppłk. Iwasz 
kiewicz. 1m11m 1111•111i:1n11111mm1.1111111111111mu1!11i,1t1111111n11111;1111 1111:1n 

I 

Wielkiej szybkości i dosko~ałej 
grze zespołowej hokeistów ra· 
dzieckich Polacy mogli przeciw­
stawić tylko ambicję i ofiarność. 

Dzisiaj drużyna polska rozegra 

następne spotkanie. 

Dość wędrówek ! 
GKKF zmienia przepisy 
o przejściu zawodników 

\Y/ związku z likwidacją Związków 
Sportowych i powołaąiem na ich 
miejsce Sekcji KKF oraz wobec zmia 
ny systemu rozgr}·wek mi~trzowskich 
wc wszy~tkich gałęziach sportu sekre 
tariat GKKF zaleca zrze$zeniom ~por 
towym wstrzymać z dniem 7. III br. 
wszelkie zmiany p~zynależności orga 
nizacyjnej zawodników. 

Sprawa przechodŻenia zawodników 
do innych zrzeszeń zostanie uregulo- · 
wana ·specjalnymi przepisami. 

Do chwili ustalenia tych przepisów 
Sekcie KKF nie bęclą zatwierdzać ±a 
dnych zmian w przynależnościach or­
gc.nizacyjnych zawodników. 

Po dwudniowej podróży hoke­
iści polscy „wylądowali" w Mos­
kwie w niedzielę wieczorem, a 
pierwszy trening odbyli w ponie­

W sobotę i niedzielę odbędą się w działek na wspaniałym torze bo­
Bytomiu finałowe zawody pływackie Do Szczecina 

wyruszają w so~otę 
o zimowy puchar miast, w których u- kejowym urządzonym na central­
dział wezmą reprezentacje Sląska, nym stadionie Dynamo. 
Łodzi i Poznani&. Sportowcy polscy są niezwykle 

bokserzy Łodzi W związku z osłabieniem repre- serdecznie witani w ~loskwie i 
~e!1~acji . Łodzi spo~o~owanej odei- na każdym kroku spotykają się z 
setem. kdku .z.!'wodnikow do W~rsz~- przejawami gościnności. Prasa . 
wy, szanse 1e1 na ponowne zdobycie I : ,_ · · · · 1 
pucharu poważnie zmalały. Najwięk r.adz1eci.a zann~sz.cza wiad~mosc1 
sze · moźliwości .zwycięstwa ma obec- z pob~tu hokeisto~· ~~lsk1ch, ?. I 

W składzie reprezentacji Łodzi na 
międzymiastowy mecz pięściarski ze 
Szczecinem, który odbędzie się . w 
Szczecinie w niedzielę dn. 1 bm. :r.a~ 
szły bardzo nieznaczpe tylko zmiany. nie reprezentac1a Sląska. I czasopismo „Sow1eck11 Sport 

~dn=~=: rial lł r. Czecha I ::.':~.!."'::'.'::.„;t:~:ar~o ~~r.:·~ 
ko panem. 

1111:11•11111:1wr'111111111111t' 11•1·1•:1.111111•1111' m nm 11m.i11•1Pm111 

Barwy Łodzi na ringu · szczecińskim 
reprezentować będą wg. koleiivlści 
wag: 

Anielak, Potocki, Szaliński, ściga­
ła (Olczyk), Jęduejczyk, Stanikow­
ski I, Trzęsowski, Nowak lub Olej­
nik, Gampe i Chowicki. Doskonałe warunki śniegowe w Zakopanem . 

\Y/ niedzielę 11 
om. rozpoczynJ.ją 
się w Zakopanem 
~ a wody narciiir­
skie o memoriał 
Bronisława Cze­
cha i Heleny Ma­
rusarzówny, 

Zawody trw ać 

Doskonałe warunki śniegowe i z!!ło 
szenia najlepszych narciarzy polskich 
zapowiadają wysoki poriom zawo­
dów, ciekawą i wyrównaną walkę. 

\Y/ roku ubiegłym w zawodach tych 
zwyciężył Dziedzic pried Krzeptow­
skim i Kulą, a w konkurencji kobiet 
Grocholska. 

Wywalczyli remis 

DOBRA POSlAWA 
bokserów Koła Sportowego 
ZPB im. F. DzierżrńskieRo 

Z drużyn11 wyjeżdż11;111 .lcierow:iik 
ekspedycii Marcinkowski, \rener Ce­
aielski i sędzia Jaworski. Wyjazd 
nastąpi w sobotę o godz. 7.15 z dwor 
ca Łódź-Kaliska. 

Pracownicy poszukiwani 

będą cztery dni i Sęd. ziowie .zwołu·1ą 
obejmą następu-

IV Rudzie Pabianickiej od.były się w 
ub. 11iedzi~Tę torrnrzyskie ::;(twody bok­
serskie między Kołem Sportowym przy 
ZPB im. f'. Dzierżyńskfogo a KS Na­
przód, które Z<1kończyly się wynikiem 

2-ch tokarzy, 2-ch elektryków samo­
chodowych 9oszuknje od zaraz Eks­
pozytura Osobowa PKS. Podania 
wraz z życiorysem należy składać 
osobiście w Oddziale Kadr Ekspozy· 
ttiry - ul. Wólczańska 205-207. 

jące konkurencje: konkurs skoków, walne zebranie 
slalom, bieg zjazdowy i bieg na 14 

t::;;. a w konkurencji kobiet slah:im i a działacze piłkarscy nierozstrzyg11iętyni 10 :10. 

173 
T_E_A_T_R_·_w ____ _. naradę roboczą 

wr ynik ten jest 
,cielką 11iespadzia11-
ką. Za::auwzyć 1wle 
~y, że zmuody obfi­
ror,cały w 'rwkmlly, 
bo 'za1wtcnnmo ich 

Inżynierów i techników drogow·ych 
oraz głównego księgowego zatrudni 
natychmiast Państwowe Przedsię· 
hiorstwo Robót Komunikacyjnych. 
Główne Kierownictwo w Łodzi, ul. 
Magistracka 7-9. Zgłoszenia pi-zyj­
urnje Wydział Personalny w godz. od 
8 do 21. 164 

Nowy - przedstawienie zamknięte 
dla Ligi Kobiet. 

Im. Stefana Jaracza - „PAN 
GELDHAB" - god>z. 15 i ,,RODZI­
NA" godz. 19. 

Powszechny - nieczynny. 
Teatr żydowski - na występach 

w Katowicach. 
Osa - „ZŁOTE NIEDOLE", godz. 

19.30. 
Lutnia - „ULUBIONE MELODIE" 

,godz. 19.15. 
Pinokio „PRZYGODA .MISIA 

ŁAZĘGI" - godz, 17. 

HINA 
ADRIA - Wiosna - 16, 18, 20. 
BAJKA - Awantura na wsi - godz. 

17.30. 20. ' . 
BAŁTYK - Warszawska premiera 

- 16.30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA - Program aktualności 

- 15, 16. 17, 18. 19, 20, 21. 
MUZA - Niebo czy piekło - 18, 20. 
POLONIA - Warszawska premiera 

- 16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOśNIE - Pe>kój ·zdobędzie 

ś·wiat - 18. 20. 
REKORD - Powrót Lassie - 18, 20. 
ROBOTNIK - świania,rka ~ pastuch 

18, 20. 
ROMA - Upadek Berlinia - II ser. 

18, 20. 
STYLOWY - Brunatna pajęczyna, 

godz. 18. 20. 
śWIT - Nikt nic nie wie - 18, 20. 
TATRY - Upadek Berlina - I ser. 

16, 18, 20. 
WISŁA - Tajna misja - 17, 19, 21 
WLóKNIARZ - Snkces Aimy Szabo 

16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOSć - Tajna misja - 16. 18. 

20 . 
ZACHĘTA - Hamlet - 16.30, 19.30. 

W związku z nową formą tegorocz 
ny~ rozgrywek piłkarskich oraz w 
celu. omówienia całokształtu pracy na 
rok bieżący Sekcja Piłki Nożnej 
GKKF zwołuje na dzień 11 bm. nara 
dę roboczą przewodniczących (lub 
ich zastępców) prezydiów sekcji pił­
ki nożnej \Y/KKF, 

Narada odbędzie się w lokalu Sek­
cji PN GKKF przy ul. Rozbrat 26. 
Początek o godz. 9. 

W tym samym terminie odbędzie 

się przy ul. Rozbrat 26 walne zebra­
nie Kolegium Sędziów piłki no:lnej, 
które powoła n~wą organizację sę­
dziów piłkarskich - Komisję Spraw 
Sędziowskich Sekcji PN GKKF. 

Bokserzy Kutna 

ai .). 
Wyniki 1echnicz 

ne ( n<1 pierrnzym 
„;iejscu zawodnicy . KS Naprzód!. . 

w muszej ]asińshi u·)·gral z Kugićlem, 
w koguciej l Janecki w pierwszej minu 
cie ::aokautor.uil WienicJ..·iego. u 1.:ogu­
ciej Il Murlinkiewicz pr:egrał w Jl r1111 

d:ie = Gerbicliem 11r:ez r. I.-, o„ w piór 
kvwej Tomaszewski znvlwutorcał w l 
rund:ie He/cza, 1l' piórkor.rnj ll Grcrla 

I!iżynierów mechaników, inżynierów 
chemików i elektryków ze znajomo­
ścią papiernictwa zatrudni Biuro 
Projektów Przemysłu Papierniczego, 
Łódź, ul. Zachodnia 56-58. Osobiste 
zgłoszenia przyjmuje Dział Personal 
ny. '1,65 

przegrnł z Kalu41ł. w lekkiej Zd.m.m1·ski Tkaczy na krosna wstążkowe, okuwa 
poddał się w li rnndzie Wlodarczykou:i, czki sznurowadeł; przewijaczki, ro­
w I pół.<reil.ttiej lcl:ikowsk'i :rwh11ut<rn:ał botnicc na maszyny plecionkarki, ro­
w pienr.s:ej r11mbi1? Gq.•iarzo. w ptllśre<l- botników gospodarczych. . 2 praczki 
niej Mielczarek . (Dzierżyński) 11zysk~ł zatrudnią natychmiast Zakłady Prze 
punlay w. o. : po~o(l.u braku prz.eciw" mysłu Pasmanteryjnego im. St. Le· 
nika , w l średniej ,.Narzód" rórwież nie nartowskiego w Łodzi, ul. Gdaf1ska 
IL'.Y.Stawił zawodnika i Jakuborrshi uzys 47. Zgłoszenia pr"Zyjmuje Dział Per· 
kal punkty w. o. ir średniej Dąbski wy sonalny. 166 

sięga IQ po prym k .. o. Zau:ody .wyu:ol{Jfr te Rudzit> duże stars7.ego księgowego (księg,. prze-
. . at I l{l"ał w Il rurulzie ::; Cieniewshm· prże: Księgowego - planistę finansowego, 

w Zs Stal _ lo' dz' :amteresormme. • i_nysł.) , tokarzy wykwalifikowa.nych, 

Pierwsze drużynowe bokser11kie mi PANSTWOWA KOMUNIKACJA dwóch robotników. do Działu G_o~po-
. · I slusarzy na remonty obrabiarek, 

strzostwa zorganizowane przez Zrze- SAMOCHODOWA darczcgo, ma~zymstkę ~vykwalif1ko· 
szenie Sportowe „Stal" okręgu łódz- Ekspozytura Towarowa Nr t waną ~atrudmą natychnn~st. Zakłady 
kiego zbliżają się ku końcowi. W Łódź, Gdańska 81, ~y~worcze Aparatury N1~k1ego ~a-
zawodach biorą udział zespoły: ł..o- p1ęc1a A - 11. Zgłoszema osobiste 
dzi, Kutna, Piotrkowa i Żychlina. Do · tel. 125-10, 145-20, 121-73 do Działn Kadr Łódź , ul. Gdańska 
tychczas odbyły się 4 mecze, pozo- dla wykorzystania powrotnych samo· nr 138. 167 
stały zalym do rozegrania jeszcze chodów przyjmuje ładunki calosamo- Kierownictwo Odcinka Robót Wod· 
dwa spotkania. chodowe i drobnicowe w kierunkacJi: no-Inż . w Lodzi, ul. Nowotki 246 

Os~jnięto wyniki naslępuiące: . Tomaszów Mazowiecki <Budy Stokowskie) przyjmie natych 
Łódź - Żychlin 10:8, Żychlin_ Piotr Opoczno miast do pracy 8 - 10 monterów 
ków 13:7, Kutno - Piotrków 11:9 i Zduńska Wola wodocią.gowych i 8 - 10 pomocni-
Kutno - Lódi 11:9. Pozostały jesz- Sieradz ków monterów oraz 4 spawaczy au· 
cze do odbycia mecz€: Lódi - Piotr Wieluń t.ogenicznych do budowy magistrali 
ków i Żychlin - Kutno. Wygrana Kutno wodociągowej w Lodzi. Pomieszcze· 
Kutna da mu tytuł najlepszego ze- Łowicz nie i stołówki zapewnione. Warunki 
społu bokserskiego ZS Stal w okręgu Piotrków płacy do omówienia. na miejscn. 
łódzkim. Radoms~o 153 169 

Nr ft 

Kaidy kto interesuje się sportenl 
szkolnrni u:iele ch yba !łyszal o suku· 
sach siatknr:y, lekkoatletów, pływaków; 
c:y tei; koszyl«Jr:y SKS 111 PG i L. im. 
St. Żeromskiego. Tak SKS ten posiada 
szereg sekcji, które mogq poszczycić si~ 
dość pmoo:inymi osir1gm ęciami 11a polu 
sportn szkólnego. 

]eclnak nie 11:sz)'stkie sekcje są ota.cra. 
1ie odpo11:iedrrią opi€·kq. Ll'a. przykład sek 
cja tenisu stolorrngo, która w okresie 
swojego zaledwie 2-miesięcznego istnie 
nia może poszc:.ycić si<J dt1żymi ~ukce­
wmi sportowymi i organi:::acyjnymi. Nie 
posiada. ona. stol1i do gry, a11i odpvwied 
niego sprzętu, a j<?dnak :::vrga:nizowala 
mistr::;ostw!l s:kv/.y i rozegrała 6 spot­
kań tawar:yskich, ponosząc zalechde · je 
dn(f porażkę z Państw. Lic. Techn. Den­
tystycznym 4:6. 

Kierown.icLwo SKS widzi w jak trud 
nych warunkach pracuje ta sekcja, a.le 
nie uara się .iej w niczym dopomóc. Ba, 
nawet odmóu:iło jej dostarczenia piłek na 
mecz11 i treningi, motywuj11c to brakiem 
funduszów. Nie :::głoszono się również o 
przydzil1ł sprzętu do ŁKS JlZ"łóknia.rza 
który opiekuje się SKS-em. 

Mamy nad::;ieję, że kiercnt'nictu:o SKS 
III PG i L. ::;reti'iduje su:ój stosu.nek 'do 
sekcji tenisa stol.ot.vego, i że w niedłu­
gim erosie będziemy mogli napiu.ć, te 
młodzi sportou.cy z9n•dzięc::.aifl w:e suk 
cesy nie tylko racjonnlnenm treningowi, 
ale w pieiws:ej linii troskliwej opiece 
óka:::.yu:anej prze;;; SKS. W każdym razie 
nie mkiej jak dotychczas, w u:ynikit kt6 
rej uc::n.iorvie z własnych funduszów 
zmwzeni są zakupywać piłec:ki na kat 
dy mecz. 

Pomimo tych trudłr.ości sekcja tenisa 
stołowego ro;;egrała kilka dni temu społ 
kanki z Kołem 138, wygryirnjqc je w 
stosunku 6 :4. Punkty uzyskali Stera A. 
i Stępiński ]. po 3. 

.f.· • * 
T) le nasz kore..-poncll'nt. Wy<hje się, 

iż uwagi powyż~ze są >łuszne i kwrow­
nict\\·o SKS przy III PG i L. !l" 1·in110 
wykazać nieco 'dęte.i zaintc re,;owania 
swoją sekcją tenisa stołowego i ud :. ielić 
jej należytej opieki. 

Tkaczy na krosna szerokie i wąskie, 
pomagaczki, przewijaczki, skręcarki, 
robotników niewykwalifikowanvch za 
trudnią Zakłady Przemysłu Ba weł­
nianego im. Karola Liebknechta, 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyod· 
rębnione w Łodzi. Z::rloszenia pr zyj . 
muje Wydział Personalny ul. Kątn ;; 
6-8. 168 

Kontystę do Wydz.ialu Kalkulacji 
ko.sztów własnych, kalkulatorn do 
wydział.u mechanicznego, 2-ch rach· 
mistrzów, wykwalifikowanych toka­
rzy, ślusarzy, tkaczy (ki) i spawa­
cza acetylenowego zatrudnią Zakłady 
Prze1~1yslu Bawełnianego in1. I Dywi· 
zji Kościuszkowskiej w Lodzi, ul. Łą­
kowa 23-25. 171 
Dziewiarzy lub uczniów . na maszyny 
osnowowe, elektryków, farbiarzy i ro 
botńików gospodarczych zatrudnią 
natychmil'!st Zakłady Przemysłu Dzie 
wiarS"kiego im. W. Głażewskiego w 
Łodzi, ul. Krzemieniecka 2. Zgłosze­
nia osobiste przyjmuje Dział Perso. 
nalny. 172 
Księgowych, starszy!'h kontystów, 
inżynierów, technikó .1„ mechaników, 
inżynierów i technikow dPktryków 
zatrudnią Łódzkie Zakłady Remonto 
wo-Montażowe. Podania przyjmuje 
Sekcja P_ersonalna Łódź, Plac Zwycię 
stwa nr 2, budynek C. 174 
Wykwalifikowanych ślusarzy, toka. 
r~y, frezerów, uczenice na przędzal­
me ponad lat 18, robotników na od­
działy przędzalni, tkalni i wykończa! 
ni, przedsiębiorstwo usługowe do my 
ci11 okien zatrudnią natychmiast Za· 
kład)' Przemysłu Bawełnianego im. 
Dnbois w Łodzi, ul. Sienkiewieza Itr 
82-84. Zgłaszać się do Działu Per­
sonalnego, ul. PKWN 30-34. 177 

\.Vykwalifikowanych tokarzy, ślusa­
rzy, tkaczy (ki), prządki, uC'zniów 
(ce). na tkalnię i przędzalnię (powy 
żej lat 18). inżyniera cieplnego i ro· 
botników gospodarczych zatrudnią. 
natychmiast Zakłady Phemysłu Ba­
wełnianego im. J. Stalina w Lodzi, 
ul. Targowa 65 . Zgłoszenia przyjmu 
.ie Dział Personalny. 178 
Blacharzy · i pomocników blachar· 
skich zatrudni natychmiast Klimaty­
zacyjna Sekcja Montażowa nr 2. 
Zgłoszenia w Wydziale Personal· 
nym Łódź, Kopernika nr 37. 160 

OGŁOSZENIA OROBNE 
POTRZEBNA po- PO.MOCNICA do-
1!1?c z_e zn'.1jomo· mowa, umiejąca 
setą mtrollgator· gotować potrzeb­
stwa. Akademia na zaraz. Referen 
Medyczna, Lin- c,ie. Warunki do­
clleya 3, II p. Ki€ brr. Kalinowski, 
rownik godz. 12 Kilińskiego 114. 
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